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rocznie półrocznie kwartalnie
62S0 Mk 2640 Mk 1320 Mk
6000 „ 3000 „ 1600 „

6000 „ 3000 „ 1500 ,
7800 , 3900 „ 1950 „

miesięcznie
140 Ule 
500 .

NOWA
W  miejsca 7 ”. ' .................................

e od.osr !ni ;m do doma . . . .
•W Police:

r pr*esy*K ą p o o sto w ą  . . . . . .  rOOO „  3 0 0 u ,  1 50 0  „  6 0 0
W  in n y ch  p a ń s t w a c h ...............................  7 8 0 0  „  3 9 0 0  „  1 950  „  0 50

I  t e i i t i f H f i a t ę  i  i i f t e / r i n  (iBiero^y) uprassa się nadsyłać wprost do A l i m l i ń M r a  cjJ 
„ N o w e j  R e f o r m y * 1 w Krakowie.

S e t i a l t c j a :  u l i c a  i F a { i t i ! t t f j ) < k a  * C .  A d n i l i i l s t r i i e ] a :  t i ł .  ś \ v .  A n n y  i .  3 .  
T e l e f o n  ł t o i i a h c p  4 1 .  A d m i n i s t r a c j i  2 4 1 .  M a  rozm ów  z a n u e j s c o w y c b  1 5 7 2 .

Nr rach. poczt. Kasy oszczędności 140.958.
J.V7, o p in ó t r  n a i i n y i a n y c h  l i e d a h e j a  n i e  z u - r a c n .

W C L l V C t v i e  s o iz e d a ż  n u m e ró w  po 2 0  111 : w  B in rzo  u z ie n n ik ć w  S .  S c k c ł o i v s k i . e g o ,  
u lica  T r z e c ie g o  M aja 1. 6 1 w  B i u r z e  F i u h n a ,  m ica  L e g jo n ó w  9 .

Ceti.a n u m e r u  2 0  M/p.

• F  r e r u  r a e r a t ę  p r i y i  m u j a :
Z a m i e j s c o w ą :  Administracja .Nowej R e fom y " i Ts*.y3tki6 i  zuly pocztowe; m i e j *  
s e o w ą <  Administiaoia „Nowej Reformy“ . — Biuro dzieoaików „Raoh" dawniej 1. Hop- 
casa i A. Salomonowe ), ulica Siczeoańska l. 9 : — Biaro dzielników łUrjena Hnpczyca

ni Jagiellońska 1. S.

Z a m i e j s c o w ą  p r s n a m t  r a t ę  I o g ł o s z e n i a  (inseraty' pizyjotn-ą: W a  L t v o w f «
Biort dzienników- 4. Bachatab, ulica Le.;jonów 21; Ś. Sokofowcki, ni. Trzeciego Ma;» 5. 
V  J a r o s i e  w i n  J. feoszyńsk - -  I V  T a r n o w i e  M. Rockach. —  W  W i e d n i u
H irnran Gol E chm iei (sprzedaż oddzielnych numerów) I. Wollzeile 6. — M Dekes Nacaiolęar. 
raasenstein &  Vogle. ;także w Hamburga, Fransfnrcis n. M., Berlinie, Lipsk . Bazruf 
i 1\ rocławin). -■ R. llosse, (także w Warszawie. Berlinie, ilam oorga, M&.ifcc-hiww i ń « .v  * -

ber,izb). — H. 3cna'ek, Wollzeue.

O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje A dministraoia „Nowa, Reformy'1 r.a o ch rą  o j  jaiejsci 
wiersza nonparelowjgo za raz Mk 30-— . Za nklal tabelaryczny,' cyrcowy-, gkoaiouowam  
o proce. - drożej. —  N c K r o i c g i  Ml 45 za miejsce wiersza. — N a d e s l a n * !  ąc 
Ml- 75-— cd wien-za d» marelowe ro —  O i o s y  p u b l i c z n e  po Mk 90*— od w ie rs z a  -  
Na pierwszej stronie 190 Mk od wiersza, lirobne oplosrenia po io Mfc od stówa. Oefciszeaia 
zamiejscowe o Ó0','„ zagraniczne o 100* , drożej. Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej fta fW * *  -pro­

spekty,. cyrknlarze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się wedle nuiow,-
bbs . obiwoi a a c

Rek zalożcintisb

NA-ISTAI5@$A FABRYK4 W  POLSCE

MFINERJA SPIRYTUSU 
FABItYKA LIKIERÓW I WÓDEK

sVE LWOWIE
X  7 B  3

poleca na €wlęta
s w o je

M o l k  s B S f c ł o & e r a i a a .

W y b o r o w e  w ó d k i : W y tw o r n e  l ik ie r y ;
Alasz Anisefte Gruszówka
evchn Ejail Bernardine Menthe glaeialo
Kminkowa niesłodzona Cacao eSrac^e Trlpi Sec
Kminkowra słodka Chartreuso Gfraoga Sec Sec
Starka Cherry Brandy Peppernnnt
Starucha Cherry Pomarańczóv/ka
Ż-ytaiół^ka Cisraęae Trisl Sec Roso 1
Kum Cu?a$£e Sec Sec Yamile

S p c e j£ ilia »& ć  fiiruny f i r m y

L I K I E R  S ® U V E M A B M
do nabycia w pierwszorzędnych handlach win, delikatesów

i restauracjach. 6jti6 3 4

.k iw nw ego prz-ytkn, przyn ioish -by n ieob licza ln e  
s e k e d y , zam .ast w szech stron n eg o  postępu , 
w m ctchstronne c o fn ię c ie  -ąię i pawstzeichny u p a ­
dek.

J eże li w ię c  A n g lja  córa,z w y ra źn ie j zaieizyna 
rzuca c c a ły  og ra m  sw e  je g o  -w pływ u nu szalę 
libera lizm u w  E u rop ie , to czyn i to  z p ew n ością  
,prac-dT»w>?zy5t kiam  w  swosim intereóiie. lo c z  by- 
rta.jiiiniej nie ze szkód.*), aSe z u w razn ym  po- 
żytkiotn  w-zystkiiel.' in n y ch  n a ro d ó w . Bnz z a ­
p a n o w a n o  liiberailiznTu. za ró w n o  w  s»poletrzno- 
ścia-cb MJz-i, jafit, w  sp o łe cz n o ś c ia ch  nairodów , 
gmalch now oc-zesn ej E u ro p y  yntw ojennei. tak , 
’a'k g o  sob ie  w y o b r a ż a j  maisy i jaik g o  plainnja 
je g o  rzeczyw iśiei' butH ow niczowią, b y łb y  n ie  tiyl- 
k o  iK3‘zibawiionjy. frontionu w laściwegOi. nikRylke 
w y p a d łb y  ze  sbyłu. k tó r y  je s t  <fiia nietgo p iz e - 
znairaony. a le  c o  gorsza., b y łb y  w oigóle  l x »  d a ­
ch u , n ie  nndaiw ałby się do  zamret izkania na czas 
d łu ższy  i  m iusiałby się b a rd zo  rycibło z m w lió .

A n ty te zą  fiberałizirwi jest naicjdinaMem. Re- 
«reizentiiije g o  dz isso jszą  Francja-, a  z  n ią  szereg  

m m 8a \ *  i  panisltw, grupu-jąqyich *Bę ułaiśnie 
k o ło  n ie j. Ó1 op.na d o s k o n a le  lm -un iieć  nrzy c z y ­
n y , dla k tó r y c h  o jczy zn a  h aseł »iieikłiaj rewRołu- 
cjli ątiaiła się- diz-isiaij o> to ja  nac.jojifiiltoimi. A le  
tic n ie  zm ienia faOi.hu ani też je ,go kanisetkweu- 
c y j ,  z k tó-y ich  najwai*żniqjis(zą. jefftt ta  w łaśn ie , Ż9 
iniędlzy n aejon aJ istyczn ą  Fran-cja a  b-Lmalną 
A n lg ja  m n ożą  się i w s n ą  p ia aciw ień stw a .

Emrcipa (]K’m oje.nna stofi teoboe  dftnloarratiu: a l­
b o  s tać  się apuisziczonym pteeiz d o z o r e ó w  zw io- 
nzyu-ccin,. k tó r e g o  m ic  'zkańiciyi będą. hrmanili się 
g łó w n ie  w za jam n em  prBoęwyhskAciin so b ie  g a r ­
d e ł —  a lb o  cyw ai& om  amą c ix > js , w  k tó re j, w.e- 
flŁe p o w sze ch n ie  puzyjętaic-h jr a s r , kaiżdy b ęd z ie  
m ia ł w olno.śi szuiErć sw ej p a s z y  j t y ć  uiedle tywh 
z d o ln o ś c i, jalki-e m u dala natura. R y ła b y  tio na- 
ru m in a  i optateezina konisekw enlcja angblzacji 
E u rop y . W  pienoszjy.m  wypa|diku uniielezniienie 
-woiiny, uczyniieniiie je j  sltia.neiin #tuły-ifi, j m  to  
jaiw.nym, ju ż  itic u k ry ty m , w  diruigim zaś era 
d łu g ie g o  p o k o ju , p os tęp u  i  s w o b o d n e g o  rozw oju  
ty ch  zd o ln ości' tw ó r cz y ch  i konStuuikcyjnyCh- 
k + órych  n ieisE ouezoncgo zalpasai drOfpaitrują się 
w  n atu rze ludlzkiej oi]j|ymi#aci na ty m  p u n k c ;e.

W ybór mięctzy Etmi dlwiema możliwościaani 
nie ■wydaje się zbyt trudnym.

Ś W I Ę T A
poleca firrna

I^NTO^i HAWEŁKA
genera.ny reprezentant na województwo krakowskie fabryki

r i a ^ p o l s k ? .  w y t m ó r n i s h  „ K M i T & c t
SpóJka z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie 

piarwszorzędne miody do picia w beczkach i oryginalnych flaszkach. 6446 4 4 Uff

M i ó a  „ E M I T A “  

i  r t K M I T A  M A L A G A “

B S I E Ł .  S Z T U K I
K. W O JC IE C H O W S K IE G O  

ulica śtrt. «Jia.3rŁa, Ł. 3, w  TC

Z A J M I S 1& C A  W Y S T A W A  G W I A Z D K O W A
N ow y cykl m otyw ów  K rakowa H enryka Uzyembły. 6492

SC5 * C E N Y  i= » j« Z :Y S T ^ F » T T 3t:.

a n g i e l s k i e g o
Kraków, 21 g u id n ia .

'WłSzyWtikSis foaurty pdlłtĄieizne now.Oiczeąnej de- 
śmcfcraogfr wytwottizinine zoistaiły w A n g iji. S-t*im- 
śtąidj. ju ż  to  wpsfoBfc1 jaik uciviołuicyjnai E m u s ja  w 
ośmnaisbeni eltntectu ju ż  rto poauiodinio b ra ły  je  
m n/e nJairadjy enHr^oeijiaMe, eibosmjąic je  u siebie 
i  dtebusawiując. dio sLabje. Iidlou libarciilizmu zro- 
sdiziiła ssę tadtfże w  .sltoist-bkalcłi amgiiel ifiach. J e ^  
icna wyraizeim pu(t;rz.eb i d ą żeń  n o w o cz e sn e g o  
ppołęcTOiistwai, diodkcniaite kiaijiitailiistyaznego. 
izbuldiowiaiuięgo na zasadiziie w o ln ośc i, z ja-ką 
fka;źdy m oże  tw o r z y ć  siwój łois, ipo|p'aiwiać g o  i 
flioizwijać —  pnzediawszyst,kiem  boigaioić sie, co  
ąv spoleczeiiisitwiiie kaipitailiiatyeanieiin s ta n o w i ,M o- 
4>ę ipioidcizais g d y  Atdz.ystllto iame je s t  ty lk o
*aib,o d o d a tk ie m , aib-o kon sęk w en icją  taimtągo 
g łów n ieg o .
jk Jeżolii ju ż  Euiropa postełai p o  dirodize an g liza - 
cjn i)X)iwisiZ'eehinąj, p rzy jm u ją c  za p od sta w ę  sw e ­
g o  u stro ju  an g ie lak ie  id ea ły  diom akra,tyczne, j-e- 
'ż o li życifa sw e u ło ż y ła  w e d łu g  p rą w  eikononiicz- 
n y c h y  p o  raiz pinaiwfzy sfa rm nłoiw an ych  i n a j- 
głęb-lej zibaidianycli w  Angłgii,. to  k o n se k w e n c ja  
t o g o  łiozw o ju  w ym aga-, a b y  p rz y ję ła  o-na t-aktc 
libeirailizm aiagiietorki, ja k o  o sta te czn ą  k o n se - 
k  w en-cję roiaw oju  tv(cli fo rm  ang-iie-listkiich. Ina- 
Waej b o w ie m  Łon wielkii p ro ce s  a n g liza o ji ąp o łc- 

yCBeńsitw eurofDejdkich n ie  b ęd z ie  u k o ń cz o n y  i

n ie w yd-a ty ch  zbaiwiennyich fik u tk ów , jaki®  w i- 
dtoilmy w  A n g iji, ai ja k ie  pole iga ją  n-iotiylko na 
•k-m. żie społocizeińistwo to  osia jgnęło na,j.wyższjT 
stop ień  d iobrobytu , ja k i  d o tą d  w  u d z ia le  p rzy - 
pa iia i n a rod om , n te ty lb o  na t o n ,  że d o tą d 1 wy- 
chodiziło za w sze  zwy;eięslko z kaadioj k o liz ji z e ­
w n ę trzn e j. k-i&z prziadewBlzysfkiem n a  tein, że 
je g o  u hu >ne, w ew n ętrzn e  przieraiiamy o<dbyvvaią 
uię o d  czais-ów C-ron>\'eiit«i, na d ro d z e  p o k o jo w e j, 
bez w stiiząśiiień k a tastro fa  i nyicłi i bez przefaw u 
krw i. P rzed  d zies ięc iu  ła ty  św iat z e  zdiumie- 
iii-eim pajtazył n a  d-olkonyw aną w  A n g li i  bez - 
krcciaiwą re w o lu c ję , k tó rą  "było ograniicizeniia 
pn-aw u s ta w o d a w cz y ch  Izb y  lo rd ó w . O becn ie  zaś 
w naiszych o cza ch  A n g lja  dlala p rzy k ła d , ja k  
n iesk oń czen ie  siłniej-izyi nio-że oistatecznie p o - 
goidZić się z n iesk oń czen ie  słabszym  n a  g ru n cie  
naijdtifej posiuniętogo libora łizm u. M ów im y  o za ­
ła tw ien iu  siporu Avieko.widg’o  mi,ędiay Angl-ją a 
Irlam-djją. E o żś trzy g n ię c ie  jeiune-j i d ru g ie j kwe.- 
y tji, an i c a łk o w ite  og ra n iczen ie  praiw ^stanożyt- 
n ej Iizby lo n łó w  i reiprezenłow anaj w  n ie j sz la­
chty,, eini porozum ien ie  i1 u g o d a  z Ir lan d ja , n ie 
d u b  by  się n iestety  n igd z ie  in d zie j p o z a  A n g lją  
poaąy^łed bez rew o lu c ji, uistozą-śnień j w o je n  d c - 
moiwiyich. T o  je s t  praktj ika- lib era lizm u  a n g ie l­
sk ie g o .

O A n g lik a ch  u lrzy m u je  się wi liteiraturach 
o b c y c h , że m a ją  o n i s z cze g ó ln ie js zy  tailent tw o - 
.ze,nia id e a łó w  poiżt tecznyich  d la  siilcbie i wuerze- 
n ia  w  to  ty lk o , c o  im p rzy n o s i p o ż y te k . W  ten  
sp o só b  form u łu je  się zarzu t, u ty li tary-z m-u, c e -

duująiey- ten Itarejw kupców i żeglarzy. ®fie ulega 
żadnej -wątpliwości, że ^postrzeżenie t-o jest w 
bautdiZiO znaic.znej części trafne. Lecz czv-ż na- 

pprąwdj* uynika z niego,, ż-e ideały angielskie, nie 
?ą godne przyjęcia i naśladowania? Nam wrv 

jdaje (sJię wręcz przeciwnie. Właśnie bowiem 
utyliiJainna .wrairtoiść fcyicli iidtoalłów poidtno-si fek 
wairtość ogólną. Jest bowie-m wdBiśniie niafiwyzszą 
sztuką (życia, zalrówmo j-ódnoisltiók ja(lt miroldów, 
śiby poJitępoiwać według wsikaizań, Ićtóto równo- 
cześnoie stanowią ildiealy ogólne, ja|k pralktjiczne 
zailaidiy. Wictezość nauoldiów eurapejtslkiien sto­
suje u siebie ideały jeszcze fetysteystycznio, 
jaik tailiizinapy. Noisi je w heinoiroiwyeh ldeszę 
nłaicli, wydobywa wśród ijyftju trąb i Szumu 
■azlamdarów cd święta, ale na ccidzień klaruje 
ćię sjtamami. b&zkrytiyicizuemii i najezęścdej pnz-e- 
staulzaiłomi instynktami. Wylżsiziość Anglj' i jej 
incjiitaflnGśei w teon właśnie, ż-e umie ona po- 
sł-ii|g*il«'.a,ć się ideałami w swiejkrn żyidlu ooidlzieu- 
ne'm j praiktyciznem, fcinnudując je talk, m  nie 
iiraicąc nic ze swej siły. jako ideały, ątają ;dę 
zairaaem zdroweraii maksymaani! postępowania 
piirikt^c-z,niego.

A n g łja  zw ycięslka pragn ie  ob e o n ie  sipożyw ać 
c !wo(ee. sw-ego zw y c ię s tw a 1, o w o c o  î wio,ic>h w|ysi-l- 
k ó w , z ja k iem ! zorg a n izow a ła  i, praojniowaldiziła 
wiallkę z p rzeciw n ą  sob ie  zaishidą dlrugiiego gea- 
mańslkietgo na,ro,diu. pnutiką za sa d ą  opairtago na 
autarytiecie koilaktywisitiycznicig-o i atntylibem lne- 
g c  państw a op iekuńc-zogo. D o  te g o  p o trzeb n y  
je j libera lizm , pamują-cy w  ży c iu  nainoldów* 
i  łob s tosu n k a ch  w -zajcm nych . L iberalizm  b o ­
w iem  -jest i-deologją liaindliu, a  liandal je « t  ży w io ­
łem  A n g iji. Jeże li vviiięc A n g łja , w^ydiobywisz,; 
się  c o  ty lk o  z w łasn ych  iwiieilfciich tru d n o śc i naii- 
tyicJumilast za czy n a  w y w ie ra ć  naicisk n a  za leżn e  
o d  n ie j n a re d y . arłaiając się nainzucić im za sa ­
dę  lib era ln ego  w -ipólżyicia, t o  ctzyun, t o  o n a  n ie- 
wąiUpliw ne przcdeiw szyst-d em  w  sw oim  w łasn ym , 
p uaktę, ic z n yrn iii te ra ; i e .

C zy  je d n a k  w yn ik a  s ta d  że to  dą żen ie  .An­
g i j i  jesit d la  n a r o d ó w  eurxxpęj-ikieh -zgubne i  że 
p o w in n y  je  o d r a lc ie  i bronie u lę  pnzad n iem ?

Sądlainiy, że dążc-nie to  jeest n ie ty fk o  zbaw ien ­
ne, aiłe ta k że  k o n ie czn e  jd k o  p r o s u , k o n se k ­
w e n c ja  d o k o n a n e j j m  a ingliracji E u ro p y . S k oro  
E u ro p a  u rzą d z iła  ,?wel żyicie g o sp o d a rcz o  na 
zaisaidą-eh an-giełskicli, skoiro p r z y ję ła  o d  A n g iji 
p aria  m en t f ■pailaimcntarnie rzir d y , sikoro w zię ła  
dlajniltąd •m g & p y  dla. sw o ich  p a rty j, sikoro, jeldhem 
slowiem , .przyjęła zasady, dem okratyzm iii an- 
gk.iklki,eigo, skerro wr og-rom aąj siwro j wi,ększo,ści 
n zn a jo , o p a rty  na za sa d z ić  w ła s n o ś c i in d y w i­
d u a ln e j, u stró j k a ip ita lM y czn y  z a  n*jba© 3ziiej 
dla eiiebie o d p o w ie d n i, t o  prę.dizej czy- p óźn ie j 
m usi przy jąć  także i n a jisto tn ie jszą  treść  ty ch  
wisizystikich form . A  treśc ią  ta je s t  n ie co  l-nne- 
g %  ja k  ty lk o  libera lizm . B ez  m e g o  fo im y  te 
w s-zy-ckie w y p a czą  się uyichło i  zam ia st o cze -

(inzaliiili pgsksa o sssek. Ĵ lapslsa
W airsizawaka »G;;lzeta C od z ien n a *  d o w ia d u je  

się oid je d n e g o  z poisłów  s-ejm ow ych , któ-ry pruzad

k ilk u  dn iam i b y ł  p rz y ję ty  p iw z  Naiczełnika’ 
-państw-a. że w  s<pnn-vvie SJaJopoł S3i w, schodu  tej 
wyipu(wiedzlał się  m arsza łek  P iłsu d sk i nas-t.-ępu- 
jąico-:

> U w ażam , że gdw by m > o b e d iy  Lw ów 7 i 
L w ó w  z 1918 i 191-1, n ie b y ło b y  dziś  w o ln e j 
W a rsza w y  i w o ln e j Polski- i w tem , że n ie p r z y ­
ja c ie le  jo c z e z e  n ieraz rzucą się na w oln ą  P o l- 
sk ę . W ó w cz a s  z p ew n ością  p o lsk i L w ów  zn ow u  
o d e g ra  ro lę  d z ie jow ą  I c h m h y  tyłdt) dlaltego, 
a są ja szcze  ty s ią ce  nrcnych ptrw»tżnycii w z g lę ­
d ó w , merna diziś .sikcyf* m ied zy  P n iak am i, k-to 
c.śmieliiiby się p rze cz y ć  spraw ie p rzyn a leżn ości 
M ałopolsk i w sch o d n ie j d o  P olsk i. P ro je k t  p is . 
N iod -zśa lkow sk iego uw ażam  za ca łk iem  fa łs zy ­
w y  i s z k o d liw y c .

K O N F E R E N C J A  Z W C W E W O D A M I W  S P R A ­
W IE  W S C H O D N IE J  M A Ł O P O L S K I.

Z  "W a rn a w y  d on oszą  19 bm .: W  sjprawde M »- 
h-jpłjiWki w sch o d n ie j fdlryhi pp  miaiiuter sipr«#» 
wiciw.nętrznyeh DoiwnaiM wicz i  wilcem im ist er dvi 
D anikow islii ko»feriOOcję z p rzy b y ły m i na zjaizd 
wcjewtóJóisK —  w o je w o d a m i tairnui;j.oMiim i s-ta- 
nK sław ow skim , ora,-z zastęipeą w o je w o d y  Iw7ow , 
łki-ego p. Z im nym .

P R O P A G A T O R  ZN K O M U N IZM U  W  
P O L SC H  W S C H O D N IE J .

L w ó w , 0 gnu».nią. (A W ) >Rildnyj K r a j» do-* 
wiaJdmje się, ze  iKifezow-iolka dJetełisywia w  Kar 
mieńirai P odok ik im  w y  d a ła  dio G a lic ji arar d c  
Cignasik em igra c ji ukraiińskiej ca ły  szereg  szp ie ­
g ó w  i p ro w o k a to ró w , .Szpiiegowie c i  i prow oika- 
teaay iprizostaja pad  wodizą niiejalkieigo Zairem- 
-by, któiTOigo i l t id ń y j  K ra j«  naiajm a p osp o lity /n  
rzezim ieszk iem  Zauem ba miaił b y ć  praeid kT ku  
dniam i ,w S ta te , Staufelawawdie i Czortkiowiie. 
Zairomba i to  w a rzy  (ze m-aiją na cefiiu p r o p ig r n  
d ę  k om u n izm u  w śród  e m ig ra c ji u k ra i/i jk ie j oma? 
w śród  ipols-kiej i n isk ie j łudinośd. wisic-bada-iuj 
M ałop olsk i.

S E K R E T A R Z  U K R A IŃ S K IE G O  P O S E L S T W A  
W  W A R S Z A W IE  P R O W O K A T O R E M .

L w ó w , 20 grudlma (A W ). »Ridn:;.(i K ra je  do- 
nodi na ]K>dl?faiwde w-iaryigoidnych jaifannaieeg, że 
sek retarz u rk a iń sk ieg o  pose lstw a  e o w ic c k itg c  
w  W a rszaw ie , S ija k . p e łn ił w  B esa ra c ji ro lę  p ro- 
w ok a tora . Dziofcil-ność jeis^o w  B esa ca b ji pozo* 
staw ała  w  zwiaizku z zabui-z-eniami łi Idutości 
"■.naiwo-ławmej, k tó r o  z a k o ń c z y ły  się  spalen iem  
k ilk u  w si p rzez w jojskn n m iiiiik s ie .

L o n d y n , 2-0 gru dn ia  (P A T j. Biuiro, W iolffa . ’ 
B iu ro  Eeclteni! dlonosi u k ó ł  d o b rze  pam foirm o- 
w aaiyęb, że kontetncincję m ięd zy  Lloyidlein Geoir- 
gem  a Biilanldiecn n ie  m o g ły  d o p ro w a d z ić  d c  
ża d n y ch  d e fin ity w n y ch  u ch w ał. N ajw aiżniej- 
azym  pu nktem  koiniferencji bylai w ym ian a  p o ­
g lą d ó w  fra n cu sk ich  i a n g ie lsk ich . O m am iano 
c -k w w -iie  ca łą  p o E ty k o  a^janltiów, celem  p r z y g o ­
tow alnia p o d s ta w y  d o  o b ra d  p len a rn ego  p o s ie ­
dzen ia  R a d y  N a jw y ższe j p rzy  u d zia le  W io c h  i 
B e lg ii. W o b e c  tego*, że  w ło sk i m in iita r  spre.w 
zagnana,czny/cli- d a lła  1’oiuetto nile moiżo oą>uśeić 
R zy m u  dnia 2 stwazuia, teminm rolkom ań  b ęd z ie  
o d r o c z o n y .

P a ry ż . 20  griidlniia (P A T ). W  spraiwiie r o s y j­
sk ie j n a stą p iło  m ię d zy  L lo y d e m  G eorg em  a 
B riandem , c z ę ś c io w e  p orozu m ien ie .

L ea fie ld , 20  gmudnia (P A T ). D zien n ik i a,n 
g ie łs ld e  poid-ają, ż e  z w o ła n ie  kon fe-raucji eu ro-

p e jsk ie j z u d z .a itm  R o s ji i N iem iec je st zu p e ł 
n ie p ew n e .

O P IN JA  S F E R  W O J S K O W Y C H  W E  F R A N C J I

L ea fie ld . 20  gru dn ia  (P A T ). S fo ry  wraj-skowe 
fran cu sk ie  l-teaą się  wiAocizniie z n iecrojśeiem  da 
porozu m ien ia  m ięd zy  F ra n c ją  i w u g iją  j z k o  
nio&znośeią wt naiaticfizstw^ie to g o  wy-wamcia pne- 
fcji mhita-me(j na Nieuney, eiwenfualnife w z ię c ia  w 
zarząd  p rzy m u so w y  -p e w n y ch  p ro w śn cy j ni« 
m ie ck ich  Znainiienine są. w  tw n  względiziie p rzy ­
g o to w a n ia  w o js k o w e  F ra n cji.

U D Z IA Ł  R O B O T N IK Ó W  A N G IE L S K IC H  
W  O D B U D O W IE  F R A N C J I.

L o n d y n , 20 gru dn ia  (A W ). W e d le  »D a ily  En- 
prei?(s« zaproipoiin je B ria u d  L . G e o rg o o w i w7y  
islamie 50 .000  b e z ro b o tn y ch  a n g ie lsk icn  d« 
zn isz czo n y ch  o b sza rów  p ó łn o cn e j F ran cji.

Posiedzsnie parlamenfc tinn ieln lslto
L o n d y n , 19 grudn ia (P A T ). B h iro  W iolffa . —  

D zisia j o tw a rto  po-siecłz-enie pairlamemku sAnfei- 
nilsfów. P rzy  wnosiz-eiiłu wnio^lcu o raltyfikaeję 
traiktafm G r i f f i t h  ośw ia id ćzy i że  ijoło-żył 
sw ó j p o d p is  poćt- trak ta tem  i d la te g o  b ę d z ie  ten 
trak tat re sp e k to w a ł. N astępnie  za b ra ł gtom D e 
V a 1 o r a i aświia-Je-zyał, że żąda  od rzu cen ia  
trak tatu , pon iew a ż  traktat ten n ie je s t  2g o d n y  
ze stan ow isk iem  r.arodu ir la n d zk ie g o .

L ea fie ld , 20  gwuidnia (P A T ). Z  D ublina nrldc 
-k ły  niop-otwieir-dlzoftie je szoze  urzędow to w ńM o 
m o śc i o  p rzy ję c iu  p rzez parlam ent ir lan dzk i 
z g o d y  z A u g lja . Weldile ty ch  infarm aicyj D e Y a - 
lera  m ial z g ło s ić  r e zy g n a c ję  ze  s w e g o  s ta n o w i­
sk a .

Inne donfclsdenta m ów ią  o  o d ro cze n iu  o b ra d  
B a il E ireantm .

Liriidenfeld oów:ialdiczyl że bom ba  która- przed- 
wez-eśnie eksipladów ała na Walis-creet., była 
prz.or/--na'czoną d la  zn a n ę g o  milljar-dera M organ a  

Nowry  J ork , 29 ginkhTa (P A T ). -Szeuiegu gm a- 
c h ó w  p u b liczn y ch  s trz e że  p o lic ja , pontewalż z a  
choldizi oba iwa zam ach u  na c z io n k o w  g ie łd y  

(jailBo o d w et za  aM sztomiamie b o i s ło w ik a  nia 
j m ię ck ie g o  L im denfelda.

Wrzenie wśród komunistów' 
amerykańskich

N o w y  J o rk , 20 grudnia. (A W ). U w ięzien ie  b o l- 
scew lick iego  agitaitara Lin!de,nfN?a, k itów  n a ­
stąp iło  n ied a w n o  w  holeOiu Eri&śol w Wairt4za*wie; 
n a  żą d a n ie  ameiwlkańskneigo m in isterstw a spra- 
wflieldlliwo«ci, wyiw-ołało w  tiu te jlzych  k a ła ch  b o l-  
azew iickkh  n ie zw y k ły  ru ch . P o są d za ją  c z ło n ­
k ó w  tu te jsze j g ie łd y , że o.ni doar.agali się  s ch w y - 
la n ia  Li-ndeinfald-a. P raw ie  w szy stk ie  zinaiczniej- 
sz-e b u d y n k i kmpaielckie i śklctpy ŝ ą iv oberwie za­
m a ch ów  strzeżon e  przez p o lic ję  i le jn y c h  a g e n ­
tó w . B o lszew icy  ro zsy ła ją  oio znanyiah pmzie-my- 
sio;wiców i  k iupców  lis ty  z p o g ró żk a m i L in d en - 
feM  p rzy zn a ! się , że  b ia ł u d z ia ł w  s ły n n y m  za ­
m achu  d y n a m ito w y m  n a W a llstree t j p o d a ł na­
zw isk a  i ad-rasy s w y ch  w spólników * zam ącliu .

ZjkcJL Bjjtercfb" a  ^ H Ł ta tz g M t
Z d a n iem  ijrrasy w ileń-skiej, najc-zynniei i naj- 

i CiiM?irgi-c-zni-ej krząta- się d o k o ła 'a fco ji-  'przeKłwry  
bi-iuezej Z w ią zek  Irldówio-n-airodoiww. Vv k ażdym  
olkręgu d z ia ła  d w ó ch  poisł-ów7 te g o  staon.i«ietwa. 
fctónzy w  tow7aTzy.-ltlwie m & jsicow yc-h imstrukt-> 
ro  w obje^dtżają g m in y  i n rza dza ją  w iece .

Dm igą z. 1'zędni c o  d o  muichliwościi organilz-aicją 
m  t. zw . R a d y  In d ow e, korzystia iąo z poparci* 
S tra ży  k re s o w y c h  ró żn y ch  p o w o ła n y ch  »ad  
h o c «  d o  ży cia  stow -arzyszeń  m ie -iscow w h . Na- 
etępn-io i-dzie »Odinodzeniie«. a takiże P . S. L . 
k tó re  w  osta tn ich  c z a -a e h , ]X)id impmUein p- W i- 
teisa. ra-zwinolo w y tę żo n ą  d z ia ła ln ość

P . P . Ś. rozsy ła  sw o ich  aigłta to r ó w  dio róż ­
n y ch  ośrodków * robotn icizych , ja k  L id a , N o w o  
Ś w ięc ia n y , N o w a  W ik jk a  ?bd.

W  saanem zaś W iln ie  s ta ją  w yraźn ie  d o  w a l 
k i d w a  o b o z y :  B lo k  naiJteidpwy (Contiraln-y ko- 
niiteit w y b o rc z y )  i Z w ią ze k  o b ro n y  woł-i lu dn ości 
łą czn ie  zn ów  ze Stirażą tonaisonną. N a d to  w  szram, 
kr w y b o rc z e  sta je  P . P . S.

Z  W flna d o n o s z ą  17 bm .;
Ą gltajcja w ybom aza w  Wilniie w 'zm ogła  if 

-balndizo iulen-sywniie. N a m iodzlcle 18 ban. zw o ­
ła n o  5 d u ży ch  wńęców7 ró żn y ch  p a rty j. Przy-byi 
azareg  pc-alów  z W a rsza w y . Zaiinte-reisowa.nio się 
łudiiioścl apraw anu wy boaszutr® zn aczn ie  w s i o
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<do, co  okazuje się, zwłaszcza w biurach okrę­
gowych wyborczych, gdzie, mimo iż termin re­
klamacji rozpoczyna się dopiero 20 hm., już o- 
becnie z jlu A *  się znaczna liczba osób celom 
e-tu ierdzenia i zapisania na listy. Wedle otrzy­
manych wiadomości liczba głosujących w okrę­
gu L idr przekroczy 40.000, zaś w okręgu bra- 
fijawskim wynosi z górą 30.000.

Wiele wiosek położonych w pasie neutral­
nym przeprowadziło u siebie samorzutnie spisy 
ludności i zgłosiło listy wyborcze do głównego 
komisariatu wyborczego z oświadczeniem, że 
bezwarunkowo wioski te wezmą udział w w y­
borach i wyślą swoich przedstaw icieli do Sejmu 
wileńfidiogo. Ludność pasa neutralnego coraz 
natarczywiej domaga się, aby mogła wziąć u- 
dizial w akcji wyborczej. Podobno także niektó­
re wioski polskie, położone już poza pasem neu­
tralnym w .L itw ie Kowieńskiej, okazuja chęć 
uczestniczenia w wyborach, jednak wobec tero- 
rn litewskiego będzie to w zupełności niemożli­
we.

Aparat urzędowy, który dzięki mniejętnym 
zabiegom komisarza jeneTalncgo, p. Zabierzow- 
fkiego, mimo wielkich trudności, stanął na wy- 
Sv kości zadania, spełnia swojo obowiązki w  zu­
pełności i zarówno spisy wyborców, jak r sama 
organizacja techniczna wyborowy są już calko-

Podczas największego zaostrzeniu się przesile­
nia aneksyjnego w roku* 1909 zaostrzył się także 
odpowiednio spór między Conradem a Aerentna- 
Iem. Conrad wystosował dwa memorjaly, w któ­
rych dowodził, że dla Austrji mija ostatnia chwila 
rozwiązania otaczających ją trudności z - jakiemi- 
kolwiek szansami powodzenia. W odpowiedzi na 
to Aerenlhal napisał także memorjal, w którym 
szeroko rogw.nął swoje poglądy na położenie po­
lityczne i wynikające z niego wskazania. Stanął 
przedewszystkiem na stanowisku, że decydowanie
0 wojnie i pokoju należy nie do jenerałów, lecz 
do ministra wojny, ponieważ, zgodnie z tezą 
Clauzewitza, wojna jest- tylko polityką odmienne- 
mi środkami. Aerenthal naszkicował dalej, wiol- 
kiemi rysami położenie międzynarodowe i bronił 
taktyki skonsolidowania się i wyczekiwania na­
turalnego rozwoju wypadków*. Dalej powołuje 
się minister na, m<umnjał Wallensteina, złożony 
przed póltrzecia r lekiem Ferdynandowi TI., w 
którym ten największy wódz i noiityk cesarski 
troni zapatrywania, że dom habsburski powinien 
mieć iawsze silną armję, aby zdała od siebie trzy­
mać wrogów i wspólzaw-odników, aby jej jak naj- 
tzadziej używać.

^Podobnie, jak za czasów Wallensteina — cią­
gnie dalej Aerenthal w swoim memorjale — tak
1 obocnie A ust r ja ma do spełnienia swoją misję

wicie przygotowane. Mimo wysiłków ze strony j dziejową, jeżeli pozostanie nadal czynnikiem ró- 
litewskiąi. aby ludność zmusić do abstynencji wnowagi między mocarstwami i jeżeli na bliskim1
wyborczej, nawet gminy ozyisto litewskie, le­
żące blisko pasa neutralnego, zdecydowały się 
brać u iział w wyborach. Po części zawdzięczać 
to należy7 wielkiej bez tromności. z jaką diziala 
fl] sjaiŁ urzędowy. Jako dowód posłużyć może 
[akt, :ż nawet narodowa***, które dotychczas 
EUjdiowywaly się w  rezerwie w stosunku do w y­
borów, tj. żydzi i Białorusini, wzięły udział w 
utworzeniu komisy] wyborczych na calem pra­
wie terytorjum, uznając bezstronność akcji. W  
komisjach tych zada,dają ze strony tych n-a-ro nić 
dowo-ści przedstawiciele różnych odcieni poli­
tycznych, nawet takich, które nrzędownie og ło ­
siły abstynencję wyborcza.
FREZ. PONIKOWSKI O UDZIALE ŻYDDW.

Wileński : J. nser Tog* z 13 bm. zamieścił 
c/ywiaid swego współpracownika z premjercin 
reninowskim. W spółpracownik zapytał, co 
rząd .połdfci robi. żeby zachęcić do udziału w 
wyborach wileńskich żydów j Białorusinów. P. 
Ponikowski ódparł, że rozpisanie wyborów jest 
ze strony Polski w ołkiem  ił-ttępslwem, nie wy-

wschodzie, nie występując bynajmniej przeciw na­
turalnemu rozwojowi państwowości tamtejszych, 
będzie starała się utrzymać między niemi porzą­
dek i równowagę, oczywiście mając na oku przc- 
dewszystkiem Rumunję i Bulgarję. Z tych wzglę­
dów monarchja potrzebuje silnej armji, ale nie 
dlalego, aby prowalzić wojny prewencyjne, ale 
na wypadek, gdyby iionor i bezpieczeństwo jej 
były zagrożone, lub gdyby jej życiowych intere­
sów w żaden iany sposób nie można było obro-

Ale argumentami Aerenthula nie dal się Conrad 
przekonać. Tozostał on przy swojom. Jeszcze w 
noworocznym raporeię jfrieralnym do cesarza pi­
sał między kinami: * W obec teraźniejszych środ­
ków wojowania, moment zaskoczenia, spotęgowa­
ny aż do napadu, naje jedynie szanse powodze­
nia. Z punktu widzenia wojskowego tedy nastę­
pująca polityka wydaje mi się wskazaną: ścisły 
sojusz z Niemcami i Kumunją, przyjazne 'stosunki 
z Rosją. Natomiast możliwie najrychlejszy pora­
chunek z Wiochami i to taki, aby W iochy były 
ubezwładnioiie na dkigi czas i nie mogły się w da-rynku je cna bowiem swwch prciw historycznych i . V,

i praw oswoboidziciela. Ułatwiając W r e lk fc m iW  ld2ie. poI^ ZJC 2 Ras» : Poni8,waz zas SerbJa
Hpcentoni udział w wyborach. ńąd  polki niko-\ L °“* ^  nie zachow?ly'Jr  £  Tobec ^  ^  - - - - - - -  ! 1 , ny spokojnie, przeto wojna także i przeciw mm.

I Najbliżsfeyw celem Austrji na Bałkanach musi
być aneksja Serbji. Aż do tej chwili potrzeba sta-

go specjalnie do n;ch nie zachęca. Kto nie w eź­
mie udziału, ten sic zrzeka swego prawa na 
rzecz żywiołów czynniejszycli.

Pamiętniki 
Conrada voii Hontzendorffa'

u.

iae się przynajmniej, aby Serb ja nie wzmocniła 
sic, lako samodzielna państwowość*.

1 ak myślał i pisał Conrad na cztery lata przed 
wojną światową. Jest zaś fenomenem psychologi­
cznym, że teraz jeszcze, pesząc pamiętniki swo­
je  ze strasznej wojny, która początek swój wzięła 
właśnie w sferze tych idei, jakim on hołdował, 
i 1 tóra zniszczyła monirehję habsburską, Conrad

L isty  i ło s M i i s R i a
Z Jugostawji, 15 gimclnia. 

Słclica zjetłuwzomego kiróiedtwa Serrbji. Clior-

Niejaarm prawno-publiczne i polityczne stosun- 
3 i w Bośni i Hercegowinie, uczyniły Conrada od ciągle jeszcze trwa przy swojo m i twierdzi, że 
razu zwolennikiem anek-ji tycli krajów. Już w po gdyby iego byli usłuchali w roku 1909,' to wszy- 
łowie grudnie. 1907 r. referował on w tym duchu Mko byłoby wyglądało inaczej. Może ma i rację, 
cesarzowi i od ią l ciągle powtarzał swoje »caete-! Któż to dzisiaj potrafi rozstrzygnąć? Doświad- 
rum cem eo*. Kiedy wreszcie przeprowadzona J czenia historyczno mają bowiem tą właśnie niedo- 
przez AerenthaJa aneksja tyu i krajów w  r. ‘1908 ’ godność, ż-’ są — niepowtarzalne... -
wywołała wielkie przesilenie międzynarodowej _____________________________________________________
Conrad znowu był tym, który wszystkie wątpliwo­
ści chciał koniecznie załatwić mieczom. Na rapor­
cie u cesarza bronił on poglądu, że tak czy ow ik  
Austrja wojny z Serb ją nie uniknie, że więc lepiej 
jest wojnę tę przeprowadzić teraz, kiedy sojusz­
nicy i opiekunowie Serbji nie potrafią jej pomóc jw a c ji i Slćwemji (Sili?) Piały Gród czyli B eo- 
ekutecznie. Cesarz Franciszek Józef odpowiedział grad —  B dgrad  przedstawia obecn ie w idok  
mu jednak na te wywody, że ta »woiua i tak s a - , nieos-obliwy. Pom ijając w ogóle  bardzo m ały 
mc z siebie przyjuzio*, me potrzeba jej więc przy- zakrój na miaisto stołeczne, jak iego nie bjdo 
spiesząc. Już w roku 1901 pisał Conrad do Aeren- naw et przed w ojna, widzi się obecnie na każ- 
thala, że od. roku 1879 jest rzeczą niewątpliwą-, iż dym  kroku ślady w ojn y  straszne, n iekiedy p-ra- 
lozwinzanie austriackiej kwestji pohiduio-wo-rjo- wie .jeszcze świeże, bo niezatarte. Stąd to tro- 
wiańskiej można znałeść tylko w Serbji, więc ska p o lityk ów  ma na oku  i odbudow anie PeP 
przez wielką akcję, której celem byłaby aneksja 1 gradu, przyw rócenie go  ch oćb y  do- stanu przed- 
Serfcji przez Austrję i oparcie, na realnych i ma- w ejennego. bez spuszczania a oka je.go rozrwo- 
tcrj.Jnych podstawach, stosunków przyjazno-są-1 ju. upiększenia i uczynienia prawdziwą, w ielkie- 
eiedzkich z Czarnogórą. »Gdy będziemy mieli gr,.królestw a stolicą.
nasze wojska w Niszu, azly tam będziemy pana- A  tym czasem  jeden rząd za drugim po krót- 
mi, kwestja zachodniego Balkanu będzie przez to- kłem rządzeniu upa»cła, s to liced  kraj daleki za.j- 
samo rozwiązaną*. Aerenthal jednak nie chciał mują znowu troski, kto rząd złoży i jalki to rząd 
słyszeć o tych wszystkich śmiałych planach sze- :ie bo walką stronnictw  nie wróży7 nic do-
fa sztabu. Kiedy zaś ten czynił mu rar tego ą.o .egu, a w yczerpuje tylko aiły na ja łow e zata,r-
wodu wymówki, Aerenthal odpowiedział rn.i szur- gi i wałki. Z licznych  stronnictw,, a właściw ie 
stko, że »w  obecnych cza-ach nie prowadzi się k lubów  i k h b ik ów , op a n ych  na zasadach pa- 
wojen prewencyjnych*. itr jttyzm u  lokalnego ałho różnic wyznanio-

*r-r«K » ts> ettam

w ych , w łaściw ie są ty lko tuzy stronmictwa sil­
ne w  Sejmie ^sahor) jugosłowiańślrim : stronni­
ctw o radykalne, # n n n io lw o  dem okratyczne i 
stronnictw o agrarne. Micclzy niemi c ią g łf  w al­
ka. często o hlalioistki, v,iedlzie do upadku g a ­
binetu i łubo zw yczajnie król powierza znanym 
przyw ódcom , jak  Pasić, Probić, utworzenie n o­
w ego rzftdu, pow slaie z peiwnemi znuanalni efs- 
menyczny gabinet, k ióry , .zjj.nim się rozpatrzył 
i poznał warunki pracy, już ustępow ać musi ga. 
lunetowi nowem u, nie zawsze lep-lzemu. Tak 
jest i teraz, i nie w iadom o, na czem to sio skoń­
czy, bo w ybitni p o lity cy  usuwają się od  rządu, 
a mniejsi nie posiadają żadnego u p ływ u .

Jakżeż te nmsnaski wewnętrzne .podobne do 
naszych stosunków !

Spraw naszych jodnak znają. Jugosłowianie 
mało, bardzo mało i tern się tłumaczy, że np. 
»Zagi'ebaczki Dnewnik« co chwila pomieszcza 
artykuły różnych oniisa.rjmfejyi rosyjskich, pod­
żegających przeciw Pclaikom. Przez szereg nu­
merów snuł jakiś .pan Pa.weł Stebniieki fauitaaje 
histeryczne na temat »Starej i Młodej Rusi 
Ukrainy*, sławiąc boba,tyskie dzieło Climk-l- 
nickiich, Gontów, Żclcźnialków i im podobnych. 
W  unze o«8 40 tego dziennika z 10 bin. na miej- 
iscu naczelnem przedrukowano z »Ukr. Prayomw 
artykuł p. t. »Jugoslawja i kv.’e-itja Galicji 
wschodniej*, gdzie czytamy dużym drukiem 4a,- 
ki ustęp:

sSamodzic-lność Galicji wschodniej była.bu 
pierwisizym stopniem do uzdrowienia PcS^U z 
jej m egalom anji, która sw ojem  siięganimn po 
ukraińfkio i białoruskie zi unie uniemożliwia, 
m iłość i zgodę m iędzy narodam i słow ianskic- 
mi, szkodzi całemu S ior.iaństun, rozryw ając 

jogo  siły, A  Juigostawdi pewnie zależy na tein, 
aby Siowiańsiłwo było jak  najsilniejsze i jedno­
lite w  eiwych dążeniach kulturalny cli i p o lity cz ­
nych. J u g 0(Słaavja może temu najlepiej pom óc, 
ipoipiciKijąc utworzenie samodizigłnej i neutral­
nej republiki galicyjsk iej*.

Cóż na to nasz konsulat w Zagrzebiu? Czy 
nie m ógłby znaleźć* spoisobu na sprostowanie 
liMoiryeznyeli fałszów i uniemożliwienie zachę­
ty ze strony ruskiej do krucjaty  przeciwiko P o l­
sce?  (iz).

S pMic dla pnuraealacłcli rbaiiHis
( O D E Z W  A).

Krocie rodaków naszych z piekia bolszer/ickie- 
go wraoa na ziemię ojczystą, wynędzniali głodem 
i mrozom, a społeczeństwo ,z karygodną obojętno­
ścią zostawia ich bez pomocy, skutkiem czego tu, 
na własnej ziemi, muszą ginąć z niedostatku 
i z cierpień moralnych. Czyż w sercach naszjwb 
zamarło współczucie? Czyż tak zasklepiliśmy się 
samolubnie, że niedola braci naszych nas nie 
wzrusza? Kilkadziesiąt tysięcy dzieci mieści się 
w barakach, dzieci wynędzniałych, na pól zdzi­
czałych, które śmierć dziesiątkuje, a śmierć tych 
niewinnych ofiar i i ąszycli braci zacięży na na­
szych sumieniach i hańbą nas okryje. Przyszłe 
pokolenie sądzić nas będzie za to, żeśmy poz.wolili 
setkom i tysiącom naszych rodaków i ich dzie­
ciom mrzeć z głodu i n e jzy  w kraju, gdzie wię- 
kszećć obywateli żyje w dostatkach! Precz ze 
zbę tkiom! Użyjcie tych pieniędzy dla tych, któ­
rym tak ciężki los przypadł w udziale!

Staraniem N arodow ej Organizacji K obiet zawią­
zały stowarzyszenia, kobiece Komitet ratunkowy, 
delegatki nasze wyjechały na granice, bv się zao­
piekować powracającymi. Musimy zająć się temi 
liicszezęśliwemi sierotami, by je wychować i przy­
sporzyć7 laajewi dzielnych obywateli, inaczej w y­
rosną--z nich wyrzutki i bandyci. Społeczeństwo 
całe musi pospieszyć z pomocą. Nia wolno niko­
mu uchylić się od Pogo tr,ciętego obow-iązku.

Wzywamy was do składek na ten cel.
Rodaczki i rodacy! Niech głos nasz odbije się 

echem w waszych' serc ich! Niech dojdzie do pa­
łaców i domów i chat polskich!; Nędze i potrzeby 
są wielkie. Dajcie wsz*y?cy, dawajcie zaraz, ho 
kto zaraz, daje, dwa razy daje.

Wszelkie datki prosimy nadsyłać do Banku 
Ziemskiego w Krakowie (ulica św. Marka 1. 8), lub 
d t T ed a k cy j dzienników krakowskich, albo do 
skarbniczki Komittetu, p. Iz.y Ivonarskiej( ulica 
Studencka. 1. 1).

, Komitet ratunkowy Stowarzyszeń 
kobiecych w Krakowie.

Zamieszczając tę odezwę i popierając wezwa­
nie do zbierania składek, oświadczamy, że admi­
nistracja »N. Reformy* z całą gotowością prz.yj 
maje na te-a cel składki, klóre będą w dzienniku 
naszym ogłaszano.

PO KATASTROFIE
Pociąg się wykoleił. Są ranni, zabici.
Nad zrytym torem sterczą spiętrzone wagony; 
Szyn, drutów, sztab zwisają potargane nici; 
Parowóz zmięty leży jak dzik postrzelony.

H
Kolo nesypif, liśćmi kiwi sinej okryci,
Bezwładni, jak szyk slupów, wichrem powalony, 
Leżą martwi, I żaden z nich już nie pochwyci 
Tchu życia, które prysło niby sen prześniony.

Komisja śledcza szuka przyczyn katastrefy.
Oś pęknięta!... Oś pękła!,..

Oczyścić już linję!
Tar trzeba wr.et naprawić! Niech jękną kilofy, 
Łopaty, drągi! Niechaj lśniąco się rozwinie 
Wstęga szyn i kól warkot niech się wyrozglcsi!... 
Aż znów nadjedzie pociąg o pękniętej osi!...

Wacław Grabiauski.

IM  M i a f n i s l r a s l t
W SOBOTĘ R <\NO ukaże się świąteczny numer 

»New ej Reformy* w znacznie zwiększonej objęto­
ści. Prosimy inseraty do togo numeru zgłaszać naj­
dalej do czwartku, gdyż późniejsze, z powodów 
technicznej natury, nie będą mogły być zamie­
szczone.

K R O N I K A  i
Kraków, 21 grudnia. 

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY, luirh na targu wczo- j 
rąjszym był bardzo wzmożony. LLznie zjechali w ic-, 
śniący z okolicznych wsi. przywożąc na sprzedaż 
S7,czegóiuio (bizo nabiału. Kmiotkowie wykoizystnjąa  ̂
przedświąteczny popyt nn ich towary żądali nicjed- 
nokrotnia zapłaty o 100% wyższej od ceny ustano­
wionej. Największym popytem cieszył się nabiał, drób 
i mąka. Przywieziono także w wielkiej ilości mak, 
orzechy wioski^, jabłka i śliwki suszone. .

W miarę zbliżania się wieczoru wigilijnego spotyka 
się na ulicach bardzo wielu szczęśliwych nabywców 
drzewek joulowych, jakie na plac sprzedaży dostar­
czono w znacznie większej ilości niż v? innych la- i 
tr.ch. Również przed kramami, które przekupnie roz 
bili pod Sukiennicami, sprzedając świecidełka i sło­
dycze, gromadzą się tłumy chętnych nabywców mlod- j 
szych i starszych. Na ulicach przed wystawami tw o-, 
r/ą się fo/małne zatory z oglądających przedmioty 
świąteczne, nęcąco smak i podniebienie z za szyb wi- ( 
tryn sklepowych. Jedną jednak z głównych trosk na . 
szych gospodyń stanowią ryby, ten najgłówniejszy 
aitykuł wigilijny, którego zawsze w7 tym okresie w 
raszem mieście brakuje.

ZMIANA POGODY. Po niedzielnym orkanie i co- j 
kolwiek mniej wietrznym dniu poniedziałkowym uspo­
koiło się wczoraj zupełnie Również temj>cra'tura zna-. 
cznie się podiuosła, a termometr wwknzywał w g o -. 
damach pobidniowTuh do 6 stopni Cclsiusa ciepła 

POWAŻNE USZKODZENIE KOPUŁY KOŚCIOŁA 
SW. PICfRA W KRAKOWIE. Szalejący w niedzielę 
eikm  zerwał na. wiołkiej przestrzeni kopuły na k o -1 
ścisłe św. Piotra w Krakowie, miedzianą blachę o d . 
strony kościoła św. Andrzeja. Wiatr poro/nosił i roz- , 
lzucii ćinlcko całe adiutzo drogocennej blachy mie­
dzianej, która dotąd z wyżyn błyszczała wspaniale 
szmaragdową patyną. * j

Szkoda jes'; tem boleśniejszą, że kopuła św. Pio- \ 
tra w Krtkowie jest najpiękniejszą kopułą w Polsce, i 
wzonwarą na kopule św. Piotra w Rzymie, areydzie-' 
ic Mieniła Anioła. \V tym w ypadku powinno tak pań- '- 
stwo, jak i obywatele posjiiesz 6 z niaterjalną pomo- 1
cą. by przez szyld-ie przystąpienie do naprawy ko­
puły 'uratować ton wspaniały V bvtrk  sztuki. ’  

CENY WYTYCZNE. Wojewódzka komisja dla ba­
dania cen i zysków na jrosiedzemu Ania 19 bm. zajęła 
się ostateoznern ustaleniem cen dla najważniejszych 
.artykułów codziennego zapotrzebowania na najbliż­
szy okres czasu.

J\fię3zy innemi ze względu na okres świąteczny 
oznaczono ceny wytyczne ryb za 1 kg. żywego karpia 
w sprzedaży cletajiiijzricj dla Krakowa i Podgórza 7<3 
mk., dla Białej 700 mk., dla Bochni 800 mk. W in­
nych po-wiatach obowiązują ceny ustalono przez ko 
misje lokalne. Cenę strach świątecznej wypieczonej 
z mąki białej- t. z\v. nuiki. prawidłowo i nienagannie, 
ustalono na Ł‘20 mk. za 1 kg. Nadto przyjęto ceny 
rnleka. za 1 litr nk;zbic:Taneg'o w sprzedaży hurtownoj 
na Tl5 mk., na rynku 120 mk., w sklepie 125 mk, 
mleko zbierane w sprzoJaży Jiurtowuicj 70 mk.. ryn­
kowej 80 Mik., sklepowej 85 mk. Ceny artykułów zbo- 
źciwYfch i macznych zostaną ogło izotie oddzicJnie..

UKOŃCZENIE ROZDAWNICTWA DEPUTATÓW 
ROBOTNICZYCH. Rozdawnictwo deputatów robotni­
cza h za lipiec br. kończy się w piątek dnia 23 bm- 
Wołicct togo magistrat wzywa uprawnionych pracow­
ników, którzy zalegają z "poborem deputatów, aby w 
powyższym terminie podjęli należne racje dodatkowe, 
gdyż w przcoiwnvm razie racje te im przonndną.

WYWŁASZCZENIE MAJĄTKU. Urząd ziemski w 
Krakowie pr/wprowadził wczoraj rozprawę, na której 
wywłaszczono majątek ziemski Kryspinów, będący 
w isnośeią radcy miejskiego p. Suskiego. Jako mo­
tyw wywłaszczenia podano mn;dzy innemi złe zago­
spodarowanie majątku i nabycie go z zysków yojon- 
nych. P. Suski wniósł rekurs przeciwko temu orze-

•ssassar-i B il HRŁŁ. _

obfita i różnorodna, zarówno w7 powioścS, jak 
dramacie i komedji obyczajowej, wyrosła, jak

Zamknięta karta życia Gabrjcli Zapolskiej 
znamiomije koniec krótkiego okresu w pi­
śmiennictwie polskiem, nazwanego mianem 
rautralizmu. Zjawił się ten niepowszedni, nie­
zwykle bujny talent w  chwili, gdy na widno­
kręgu literatury gasły hasła pozytywizmu 
i realizmu, jako wyraz reakcji porom intyczne- 
go okresu. Duch Francji, przodujący naówczas 
życiu umysłowemu Europy, przemówił b ły-j 
ekotliwie i dobitnie przez usta Flauberta, 
Zoli, braci Ooncourt i Maupassanta i znalazł 
wszędzie naśladowców. W  polskiom piśmien­
nictwie najsilniejszy temu kierunkowi wvt i z 
dala młoda pisarka, która równocześnie dala 
się poznać z desek sceny. G. Zapolska vo utw o­
rze powieściowym p. t.: »Małaszka«, ogłoszo­
nym w roku 138G.

Myśli i hasła tam zawarte, niezwykła jaskra­
wość scen i opisów, brutalna śmiałość słowa, 
zwróciły od razu uwagę krytyki na nowe. nie­
zwykle bujne zjawisko w literattirze. Niektó­
rzy widzieli w tem wystąpieniu usiłowanie 
»e ‘Da,ter les bourgeois* ze strony autorki, inni 
dojrzeli w niej programowe zjawisko w  nowe­
listyce. W  płomiennym artykule p. t.: * Sztan­
dar w  spódnicy* *), ś. p. Jan Popławski wska­
zał na Zapolską, jako rewolucjonistkę w lite­
raturze, co spowodowało głośną swego czasu 
potemikę na szpaltach pism literackich W ar­
szawy. A le wynikiem tej papierowej wojny 
było utrwalenie nazwiska. Zapolskiej na gieł­
dzie autorskim i zwrócenia uwagi na wielki, 
i riezwwkle błyskotliwy talent, który podjął 
śmiało rękawicę, rzuconą jiruderji i wstecz- 
nictwu pojęć i długim szeregiem utworów w y­
walczył kierunkowi i metodzie naturalistycz­
nej w literaturze pięknej na czas określony 
stanowisko czynnika niepośledniego.

h wrórczość Gabrjeli Zapolskiej niosły chanie

*) »Prawd.i« A Swietoehowshieeo.

Talent to m ocny o własnej, zdecydowanej I przekłady jej dziel w językach włoskim, 
fizjognomji, czerpiący z bogatego zapasu ży- frtncu.skim i liisziuuiskim. 

słusznie zapisała naukowa krytyka, nie z póL  ciowych doświadczeń i głębokiej znajomości i To toż mieliśmy prawo być dumnymi z po- 
i lasów świeżych, lecz z bruku w ielkom iejskie-,; obserwacji życia, zwłaszcza jego nizin. A  ja- siadania .talentu tej miary. Uznanie cPa niego 
go, rozpalonego ogniem namiętności, zbrodni każ zdumiewająca gra, kontrastów przewija się rosło w miarę potężnienia tej twórczości1, któ- 
i pokus. Brala Zapolska tematy do swych | przez całą twórczość autorki »Knśkr K arjaty-1 ra w osiatniem dwudziestoleciu wysunęła Za- 
utwiorów z salonów i buduarów, gdzio grasują | dy«. A by się przekonać o  tej giętkość5 talen- polską na jedno z przodujących slanowęsk 
wyrafinowane żądzo, z atmosfery wdelkich tu i nastroju, wystarczy porównać Sielankową w piśmieainictwie i w teatrze polskim.
ognisk nowoczesnej ludtury, której miazmaty 
podsycają newrozę chorych, gorączkę zmy­
słów, fermenty rozld.idowe w życiu 'obyezajo- 
wein. Dawni pisarze epolu minionej, Korze­
niowski, Kraszewski, roiuszali to elementy ży-

atmosferę ^Dziewiczego wieczom * z »Przed Teatrów* zaś służyła Zapolslca nietyiko pió- 
pieklem* — podniasly, rzewmy nastrój róło- rem. ale także jako- czynna artystka drarna- 
dlit.wY Pańskiej< z »ifenażerją ludzką«, lub tyczna miary niepośledniej. Niesłychanie buj- 
z »Pamą Dulską przed sądcm«. jn y  talent, wsparły żywiołowym  temperamen-

Oscbną grupę stanowią najpoczytnlcjszo tem scenicznym^ pozw olił jej zaraz w począt- 
eia również, ale czynili to w7 sposób idyliczny, może z powieści Zapolskiej utrrory, osmito na i kacli jej kasjery teatralnej, jako aktorce, wy- 
naawny lub dydaktyczny. Zapolska zerwała, łlo gospoderki rosyjskiej w Królestwie: »Za- ’ bić się na stanowisko pierwszorzędne. Na sce- 
z lynr szablonem i zmagania się menażerji szumi k * « , »Fan policmajsler Tagiejew* lu b ! nie pracowmla od r. 18S5 kolejno w teatrach 
iuuzkicj przedstawiła bez odsłon w całej na- f dramaty: mocny - »Tamton« li.b słabszy *-Care-J lwowskim, wuraszawskin, ale dopiero nobyt 
luralistyeznej grozie i sile. Antagonizm p ic i , wiek i »Sybi,-«. Zaptołska, jako* autorka sce- j w  Paryżu u Antoine£a, dał jej ostateczne na­
gra w jej utworach rolę dominującą, przyczsm niezn.t, ma przedewszystkiem tę zasługę, że maszczenie na świetną aktorkę- gdy zmierzyła 
mężczyzna odgrywa zwykle redę nikczemnego | pleiwsza wprowadził*, do teatru taką żywą, j sio zwycięsko z takiemi rolami jak »Nora«.

igo miłości A h es-! różnorodna i plastyczną m ozajkę figur ze »Froii-Fr<ou«, »Dama kameljowa« i inne. Ale
wewnętrzny ogień twórczy, jaki trawdł niepo­
wszedni indywidualizm Zapolskiej, kazał jej 
ostatecznie wyrzec się dzalalności na scenie.

uwodziciela, wiecznie głodne:, 
wora, kobieta zaś rolę ofiary, choćby nią b y ł a  i wszystkich sfer społeczeństwa. Kai ły  ;j«^ typ, 
nawet istota o tak ptasim mózgu, jak bohater- i czy to  będzie dziewka • służebna Kaśka, czy
lca »/.abusi«. | Jojne, sklepikarz, żandarm rosyjski, czy  jto-

Jak w dorobku powieściowym Zapolskiej: lonowry don Juan, aktorka czy nudząca się ż o - , a zwuócić całą silą do twórcziości Doświadcze­
nie by ło  tem atu obycza jow ego , lub gryzącej | na m zędnika, pani Dulska:,

!v ziela z a ! czewska —  to sylweta wj
czy  panna Midi- nie sceniczne aktorki dało temu talentowi

kwestji społecznej, którejby nie yzzieła za j szewska —  to sylweta, wyczuta kapitalnie i znajomość techniki i arkanów sceny i od tej 
1 r z odmie i Swej wiwisekcji, polegające5 na mi- z życia zbiorowego o własnej wyrazistej fizjo- j właśnie chwili z pod pióra jej wychodzą dzie- 
strzowskiem wprost władaniu lancetem, tak | gnomji, ukazana wr działaniu na tle własnej ,a teatralne pien.sziorzednego kunsztu, św7iad- 
w  dziedzinie sztuk scenicznych, z wyjątkiem j sfery, pełna prawdy realnej oświetlona prze- j czące- o pelnem. opanpwanui tej, bynajmniej 
tragedji, nie było rodzaju, w któr>mby nie ’ pysznie i z nie pospolitym pisarskim taleniteiw^nie^.itwmjł ńziedzjńy Iworzemia
spróbowała swych sit, w którym by talent j e j . który zjednał autorce miano polskiej Gcorge 
nio dał pierwszorzędnych wartości. Od »Ma- j Sand. * -
łaszki* do »Fin de Sieclistki*. od »Żahusi« * Że była Zapcolska talentem na miarę euro- 
przez »Skiz<r i ^Moralność pani Dolskiej* do pej.ską, że w twrórczości jej były  waloiy. które 
»T jm tcgo«, od »Panny Maliczewskiej« do utorowały dziełom jej, zarówno powieściowym 
»Asystenta«. jakaż r ozlewna galerja typów jak scenicznym, drogę do wszechświatowej li- 
i charakterów, sytuaeyj i konfliktów7 psycho- teratury, o tem świadczą liczne przekłady

Żadna z współczesnychlogicznych i moralnych. A  zbiera swe wzory 
ze wszystkich sfer wyciągając ^Tresowane 
dusze« z salonów, rólałkę Szwarcenkopf* 
i »Jojne Fhułkesa* z Getta żydowskiego, nio 
pomijając suteryn i zaników, dających schro- | i teatralnych pojawiła się w  przekładzie na ję 
nienie menażerii ludzkiei. Izyk rosyjski, a zwłaszcza niemiecki, a istoieia

dzieł jej za granicą 
autorek polskich n.ie doczekała się takiego 
rozgłosu i takiej popularności za granicą, jak 
Zapolska. W iększość jej dzieł powieściowych

Pomawiano Zapolska o zbytnie hołdowanie 
skrajnemu naturalizmowi, o lubowanie się 
w  bagnie, o szukanie tanich a niezawodnych 
środków wywoływani*i zainteresowrania czytel­
ników lub widzów7 teatralnych, jaskrawemi, 
śliskiemi obrazami tego »o czem sie nie mówi* 
lui) > o czem się nawet myśleć nie chee«. Za* 
rzut niewątpliwie słuszny z tego względu, że 
bądź co bądź, w twórcziości Zapolskiej on 
przytłumiał wszystkie inne czynniki i dawał 
niejako specyficzne piętno jej iiteraturze. Ona 
sama zdawałai sobie z tego sprawę z pc-łnią je­
dnak świadomości, że d m ła  silnie ażehv <A-n-

c/cniu do Głównego Urz.ędu Ziemskiego w Warsza-

"  BIELIZNA DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Z Wy-: 
d7,ialu krak Kola T. N. S. W. komunikują r.nrn: Nja- 
czelny nadzwyczajny komisariat do w.iłki r, epilemja- 
lfsii w Polsce przydzielił jesionią br. krak Kołu Tow. 
nauczyckłi szkół w.yższyah 7000 garniturów ciepłej 
bielizny celem rozdziału jej między niezamożnyJi 
uczniów i uezsniee krakowskich szkól średnich. _ Do- 
iycliczas óbdzfctijrrn nia 14 państwowych szkól śred­
nich. Według uchwały Zarządu Koła pozpstałą resztę 
otrzymają jiizi-iłews/ęHitkicm uczenice pry w. semina- 
ljńw nauezyęielskith, a nas Sejmie, o ile zapas starczy 
lalęśe niezamożne nczcr.ice pry w. gimnazjów1 Zarżą i 
Kota uw.iia zi miłv obowiązek w imieniu obdarowa­
nych złożyć racwdncnui nadzwyczajnemu komisaria­
towi i jego ówczesnemu kierownikowi piof. drowi 
Fnnilowi Godicw-kiemu publiczne podziękowanie, 
ł rzy tej ppo-mbności pTcstnje się częste a. fałszywe 
pmiemanie iakchy rcnedaaa mjędzy młodzież szkól 
średnich bielizna ńrła dar;m Ligi Narodów lub pocho­
dziła. z t. a w. darów amerykańskich.

KU C?.CI DANTEGO. IV driu 15 bni. odbył się po 
ranek uroczysty ku cz-i wielkiego poety Icalji, Dan­
tego, w semiitar. im. św. Rodziny. Odczyt wygłosił 
j-iof. Michał Asanka-.Lipołl, Jająa pogląd na twór­
czość poety i wyRazując wpływ jego na poezję pol­
ską, zwłaszcza łat ostatnich. Nastąpiły produkcje wo- 
krbio-muzyrzne z v ło-skich autorów, poezem ks. pra­
łat Bieleniu wwgłosił podniosłe urzemówi, ,,.e

PRZELOT BALONU NAD KRAKOWEM. Wczoraj 
nad wieczorom zauważono w Igtrdzo znacznej wyso­
kości nad Krakowem podłużny halon, który szybko 
przepłynął rad miastem. W szarym przed necznrnyin 
zmierzchu widziano dhiiją plamę w kształcie cygatra, 
posuwrającą się niby symetryczna chmura ud zachodu 
ku wschcdowi.

INFOKMACYJ POLICYJNYCH w dniu wczoraj­
szym nie otrzymali sprawozdawcy dziennikaiscy vf 
tinr/c s>p..d T-icgrafein';, ponieważ dotychczasowy 
referent ;>ra*«« v wtótid przeniesiony na inr.ą placów- 
kę w mi.-ścri!, żafząd polmji zaś nie wyznaczył ra. 
stępc-y na ten pc-stcrur.ck. Mamy nadzieję, że w7 m i 
długim czasie zjawi się na opróżnionej posadzie rcy 
wy reforent. prasowy do sprężystego i dokładnego :n- 
fermowanja sj rawozdawców dzic-nnitarsŁich.

'/.AWlAiHi;MIENIA I KOMUNIKATY,
WSTRZYMANIE RUCHU ’ TR. MWAJOWEGG ’ 

ŚWIĘTA. Dmekeja tramwaju kiakowskiego v.’ ,a 
diimi-i, żo w soboty 24 hm. od godziny 8 wieczć .*. ;v 
dzii ż w nierjziełę 25 bm. do godziny 12 w południ- 
Epr/.iiPrreh tramwajowy z powodu uroczystego świę­
ta na v--',7,vstkicli linjaeh wstrzYir.any.

NOWA CENTRALA TELtFONICŻNA Przy urj 
d;ie poestowym i telegraficznym w WilamowicacI 
ipowiat Biała) otwarto i oddano do publicznego użyt­
ku centralę telefoniczną.

Z krajo i zs świata
DO KĘPNA W POZNAŃSKTEM przybędzie dzisiaj 

we środę, Naczelnik państwa na uroczystość poświę­
cenia sztandaru 57 pułku piechoty. Sztandar jest da­
rem ludności powiatu kępuickiego na dowód wdzięcz­
ności pilikowi, który pierwszy po ustąpieniu • Niem­
ców wkroczył do Kępna.

OKRĘGI WYBORCZE, ogłoszone przez dzienniki,, 
jako uchwalone przez sejmową komisję konstytucyj­
ną, me zostały faktyczne zdecydowane, jak o tem z 
W msz,iwy donoszą.

ZJAZD WOJEWODÓW. 7. Warszawy donoszą 19
hm.: Wczoraj odbył się w Wai»«iwte zjazd wojewo­
dów z całej Rzeczypospolitej. Przewodniczył obiadom 
minister Downarowicz. Omawiano sprawy stosowania 
ustaw- wyjątkowych, sprawnej działalności władz lo­
kalnych, zwłaszcza na kresach oiaz szybkiej odpo­
wiedzi na interpelacje poselskie. Następnie udzielał 
v/Gjewrodom poszczególnych instrukcyj wiceminister 
skarbu Markowski o sposobach technicznych ściąga­
nia daniny- O godz. 1 i pół wojewodowie przyjęci byli 
przez prezydenta ministrów.

Na dnigiem posiedzeniu omawiano sprawy pośred­
nictwa pracy i zagadnienia inwalidzkie. Ożywiona 
dyskusja zakońrzyia się o godz. 12 i pół po poi. Zjazd 
został już ukończony.

WYBUCH W SOBORZE NA PL. SASKIM. Z War­
szawy donoszą 19 om.: Wczoraj o godz. 2 w nocy w 
podziemiach kościoła garnizonowego na placu Saskim 
nastąpiła silna eksplozja. Stwierdzono, że wskutek 
wybuchu pękła znajdująca się w pobliżu rura wodo 
ciągowa, grożąc zalaniem urządzenia elektrycznego 
oiaz dynaraonuiszyny. Przybyły na miejsce ratuszowy 
oddział straży ogniowmj wodę z podzicm' kościoła 
wypompował, zaś robotnicy z w-odociągów miejskich 
zamknęli dopływ wody i naprawili uszkodzoną rurę.

Podobno eksplozja wynikła wskutek t. zw. »krót- 
kiego spfęcia* przewodników elektrycznych.

ZJAZD PRAWNIKÓW I EKONOMISTÓW. W dn.
3, 4 i 5 czerwca 1922 odbędzie się w Poznaniu zjazd 
prawników i ekonomistów polskich. W zjeżdzie we 
zmą udział prawnicy i ekonomiści francuscy jak 
członkowie i referenci. •

Prawników i ekonomistów, którzybj zechcieli wy­
głosie referat, uprasza się o rychłe zawiadomieni-t 
Komitetu (Pozuan, uniwersytet, dziekanat prawniczy) 
i nadesłanie najpóźniej do dnia 1 lutego 1922 r. tez 
zasadniczych, obejmujących ostateczne wyniki refe­
ratu w rozmiarach me przekraczających dwóch stron 
druku. Termin ten jest ostateczny, ponieważ tezy bę 
dą drukow-sne w kwartalniku »Ruch piawniczy i eko­
nomiczny*.

. i
MJJlI

tek był pewniejszy. Że była to jednak droga 
ewolucji, która niewiadomo dc kąd byłaby je­
szcze zaprowadziła autorkę ^Moralności pani 
Dolskiej*, świadczą odchylania sio, w  tak ide­
alistycznym niekiedy, a nawet na T>ole reH 
g j  wkraczającym kierunku, jak w »Modlitwie 
Pańskiej*. Gdyby nie podpis, niktby w  autor 
ce tog,o: zbioru idyllicznych, pełnych ewange­
licznej prostoty obrazków, nic pioznał zuchwa­
łej, obnażonej autorki »Kobtety bez skazy* 
jak w autorce ^Dziewiczego wieczoru*-trudno 
dopatrzeć się jakichkolwiek cech wspólności 
pochodzenia z autorką »Żabusi*.

Jako bomcdjopisarka, jako twórczyni róło. 
ralności pani DuLki 3.p< — jeune.j z najlep­
szych polskich komedyj ostajtnioj doby, pozo­
stanie Zapolska w polskim teatrze pierwszo­
rzędnym talentem, Który zostawia dzieła- 
o trw ałej wartości. Gdyby nic innego nie stwo­
rzyła, miałaby na podstawie tej jednej korne- 
dji prawo obywatelstwa w7 teatrze, bo dala typ
0 molierowskim zakroju, zdumiewająco praw-,, 
dziwy i plastyczny —  a w dosadnośei ry­
walizujący z najcharak-terystyczniejszeini iigu-
rami twórcy j-Święloszka*.

Teatr i piśmiennictwo straciły przez zgon 
Zapolskiej jeden z filarów, o który oplatały 
się rzeszo młodych autorów, pragnących zga­
słej autorce wydrzeć tajemnicę powodzenia 
Powieść polska straciła niepowszedniej miary 
pmarkę, która mogła li-teraturzo niejeden klej­
not przysporzyć w dobie obecnego, nowo.ieum 
g-o osłabnięcia produkcji na tem polu. Ale i ten 
diorobok liczebnie ogromny, wartośmwo ważki
1 cenny, starczy, aby tej, która tyle stw orzyć 
dzieł, tyle wywołała: zaintersowania za granicą 
i w kraju i tyle poruszyła pior krytycznych 
zapewnić zaszczytną pauiięć i wdzięczne uzna­
nie pokolenia, wśród którego żyła i któremu 
pracę żywota poświęciła.

W . Prokeceh,
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WYBORY DO RADY IM. W POZNANIU. Z Pozna­
nia donoszą 19 bili.; Według dotychozasowycL obli­
czeń nieurzęTowyth, wynik we.zorajsząah wyborów do 
rady miejskiej en. Poznania jest następujący: Lista 
Nr 1 (P. P. S.) 2 mandaty, lista Nr 2 (N. P. R.) 7 man­
datów. lista. Ni S (zjednoczeni socjaliści) 2 mandaty, 
lista Nr 4 (polskie klasowe Związki zawodowe) o 
mandatów, lista Nr 5 (chrześcijańska demokracja) 10 
mandatów, lista Nr 6 (inwalidzi) 2 mandaty, lista i\r 
7 (komitet obywatelski) 28 mandatów, lista Nr 8 (in­
teligencja pracująca; 2 mandaty, lista Nr 0 (Niemcy) 
2 mandaty.

WŚCIEKŁY WILK. Z Wilna donoszą: W pow. du- 
riiowiciowskim w obrąbie 30 kibmetiów od dnia !) 
do 12 bm. grasował wściekły wilk 'który znienacka 
rzucał się na przechodniów lub wpadał do folwarków, 
gryzł w ręco. rugi, twarz lub szyję i zanika zaalarmo­
wani
porno

krzykami domownicy ptz> biegali uzbrojeni na 
c, wściekły wilk uciekał. W ten sposób wilk 

pokąsał około 30 osób. Większość pokąsanych umie 
szczono w szpitalach w W unie i Krzywic/ach nad 
JUolodccznem, pozostałych zaś 5 osób przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus.-

UCIECZKA Z WIĘZIENIA. W Bukowcu, w pow. 
jarosławskim, zbiegli z więzienia wojskowego are- 
Eztane.i. Uciekający zranili dwóch ścigających poste­
runkowych i z.dolali ujść.

KRWAWA ZEMSTA BOLSZEWIKÓW. Organ rzą­
du ukiaińskiego, chaikowskio »lzwiostj„«, donoszą, 
że w zcszlyr miesiącu rozstrzelano w jednym tylko 
dniu 210 zakładników ukraińskich, wziętych przez co- 
f a pice się wojsko rządowe. W »łzwiestjach« wyraźnie 
zaznaczono, zo rozstrzelanie nastąpiło jako odwet za 
wymordowanie przez powstańców szeregu urzędników 
60wicc'kieh.

BEZROBOTNI W SKANDYNAWJT Jak donoszą ze 
Sztokholmu, liczba bezrobotnych w Skandynay ji po­
większa się /. każdym drucin. Według oficjalnych da­
nych liczba bezrobotnych przekracza 80.000, pMazas 
gdy w loku ubiegłym diczba ich wynosiła tyłito 22.000. 
Podoimy stan jest i w Norwegji, grizio jak donoszą 
z. Chrysljanji, liczba bezrobotnych idzie w dziesiątki 
tysięcy.
'SKUTKI BURZY. Dzienniki berlińskie podają, że 

niedzielna burza (dnia 18 bm.) wyrządziła w całych 
Niemczech ogromne szkody. 7. różnych mii jscowości 
donoszą o pozrywaniu dachów, poobalamu kominów 
i żelaznych rusztowań budowlanych. W Szczecinie 
burza obaliła olbrzymi kran, służący do przenoszenia 
węgla na okręty. Kran upadając, ciężarem swym za­
topił dwa statki węglowe. Połączenia telegraficzne i 
telefoniczne w calem państwie doznały uszkodzeń.

TRZĘSIENIE ZIEMI. Z Waszyngtonu donoszą: 
SeismogTafy zanotowały w niedzielę (18 bm.) trzęsie­
nie ziemi, trwające dwie godziny, w południowym kie­
runku, w odległości około 2ti00 km.

IRLANDJA, najnowsze »dominium<. Anglji li­
czy 81.191 kilom Arów kwadratowych powicracli 
ni, z tego zaś jeszcze pra wie trzecia część odcho­
dzi na prowincję Uisteni, zajmującą całą część 
północną wyspy, a zamieszkałą w ogromnej wię­
kszości przez Anglików, nie rhcąeyck uznać ukła­
du Anglji z Irian tją południową, ani też parla­
mentu dubiińskiego, utworzywszy parlament wła 
sny. Cześć ta Irlandji, najbogatsza i najbardziej 
uprzemysłowiona, liczy 1,581.700 mieszkańców, 
Iriandja zaś południowa 2,803.500 mieszkańców'

DAL3ZL CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
i fili Wojtuś i Maciuś Buczkowscy z Warszawy; 1511
1 rzędnicy i .uzędniczki min. zdrowia publicznego; 
1512 To »v. ake. fabryk cliemicz. i huty szklanej Ki­
ja wski, Scholize i Sp,; 1513 Warszawski urząd woje­
wódzki; 1511 Pracownicy biura rady Tow. staracho- 
Aluldcli zakładów górniczych; 1515 Z. Sokołowski i 
mm, 15iG Jerzy, Adam i Dzidziuś Kłakowicz; 1517 
Halina, i Wituld Kłukowiczowie; 1518 Pamięci por. I 
brygady Bronisława Manspcrla Habera — dr Mila 
Wołk i 1519 Uczeniee gimnazjum S. Chmiclewiskicj 
wraz z przełożoną i nauczycielkami, — wpłncająo po 
BO.OOO mk. za cegiełkę. Pozatcm Kolo krajoznawcze 
uczniów r inmnzjów ąniożnieńskich złożyło na cole od­
budowy Wawelu 4790 ruk.

W  CZYTELNI TOW ARZYSKIEJ odbędzie się 
w sobotę, dnia 31 b. m., DOROCZNA ZABAW A 
SYLW ESTROW A. Członkowie winni podjąć bile­
ty wstępu najpóźtuej do 25 b. ni. (1088

WEDŁUG ORZECZENIA pracowni chemicznej 
miasta Krakowa, tabletki j>V I T A « odpowiadają 
w zupełności oryginalnym wodom mineralnym.

TEATRY KRAKOW SKIE.
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, jutro i w 

piątek powtórzeni 3 sztuki Rostworowskiego. Świąte­
czny repsiruftr przyniesie tradycyjne już coroczne 
jasełka Rydla oraz powtórzenie wybitniejszych sztuk 
Liożąccgo sezonu.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. * Szkoła 
miłości* będzie daną jeszcze dziś we .środę 21 bm. 
Jutro we czwartek dnia 22 bm. wchodzi na aiisz nowa 
pil mjeru operetkowa »Baron Kiminel* kolia. W ope­
retce tej wystąpi w paitji tytułowej po raz pierwszy 
p._ Winiaszkiowit-ż. t.lóiy kreował partję tę w Warsza­
wie, oraz p. Hanka Ordonówna.

Z TEATRU >:BAGATKLA«. »Oslolkowi w żłoby da­
no « grane będzie ao piątku włącznie.

Z TEATRU »NOVYOsCF«. Dziś we środę ukaże się 
raz 26 operetka R. Sfolza »Tanicc szczęścia*. W 

przygotowaniu operetka Dostała ^Urszula* z M. Czcr
po raz 26 operetka R. Stolza »Tanicc szczęścia

jnckówną w loii tytułowej.
V,t
'  DWA WYSTĘPY PIKUSIA, najpopularniejszego 
polskiego humorysty odbędą się w sobotę 31 bm. w 
'Starym Teatrze. O godzinie 148 danym bedzie »Wie- 
c-zór humoru Pikusia*, o gadzinie DlO w nocy »Syl- 
wcatrowa-Noc Pikwsja*. W obu wieczorach współdzia­
łać będą fcwirtul artyści warszawscy, iwowsci i kra* 
kowsoy. Bilety są już do nabycia u Br. Lipskich, 
Sławkowska 8.

REPERTUARY:
MIEJSKI TEATR IM. SLOWACKIFGO:

Środa, 21 bm.: »Straszne dzieci*.
Czwartek, 22 hm.: »Śtraszne dzieci*.
Piątek, 2-5 bm.: »Sf.raszne dzieci*.
Sobota. 24 bm.: Teatr zamknięty'.

MIE.lt KI Ir  AIR: O lk -t/ I OPERETKA: 
Środa, 21 bm.: »Szk’oła miłości*.
Czwartek. "22 bm.: »Baron Kinunel*.
Piątek, 28 bm.- >:P>aron Kimmel*.
Sobota, 24 hm.: Teatr zamknięty.
Niedziela, 25 bm. po poi : »Ilalka«, wieczorem

*8* koła miłości*.
Poniedziałek, 26 bm po po].: »Baron Kiinmel*; wie­

czorem »Rigoletto*.
W toak, 7 bm.: ^GayaHeria* i »Pajace«.

TEATR i>BAGATELA«:
Srmla, 21 bm.: »0sio!kowi w' żłoby dano*.
Czwartek, 22 bm.: sOsiułkowi w żłoby dano*. 
Fiątsk, 13 bm.: »Osiołkow'l w żłoby dano*.
Sobota, 24 bm.: Teatr zamknięty.

TEATR »NGW0ŚC1«:
Si oda, £1 bm.: * Taniec szczęścia*.
Czwartak, 22 bm.: a pianka ognia*.
Piątek, 23 bm.: »Hiszpański słowik*.Piąte
Sobota, 24 Urn.: Teatr zamknięty.

IM F 11. 1  SitMklegO
»STRASZNE DZIECI*.

Dajka w 3 akiach Karola H. Rostworowskiego.
Sceniczna twórczość Karola Huberta Rostwo­

rowskiego jest zjawiskiem niesłychanie oryginal- 
nem w świecie literatury i teatru. Po *Judaszu« 
i »Ka!iguii*, m ilkach  ,na pół historycznych, któ­
re z wielką fanfarą wprowadziły nazwisko jego 
na giełdę autorów dramatycznych polskich — 
^Miłosierdzie* było etapem zwrotnym w spojrze­
niu Rostworowskiego na otaczający go świat i sto ' 
guńki. Rod świeżem, bezpośrednimi) wrażeniem woj 
my Rostworowski spojrzał z wyżyny filozoficzno- 
rełigijnego światopoglądu na przerażające po­
twornością skutki powojennego chaosu i stworzył

ponury dramat ideowy, w którym grały refleksy 
sNicboskiej komedji*. — Wystawione w  sobotę 
*Straszne dzieci* są kontynuacją tych filozoficz­
nych zamyśleń autora, które w  nowej, niezwykle 
oryginalnej szacie baśipowej groteski mają przed­
stawiać .odwieczne dążenia ludzkości do szczęścia 
poprzez swary i klot nic, poprzez całe to piekło, 
w którem brnie beznadziejnie ludzkość, .szamocąc 
się o zdobycie szczęścia.

Na rozwiązanie tak potęjcego problemu w for­
mie dramatycznej, potrzebaby talentu jSdjasso- 
wmj miary. P. Rostworowski pokusił s ię , próbę 
swoją ująć w' ramy* teatru maijonetkowego, w 
którym głównymi aktorami są lalki, uosabiające 
pewne skoordynowane właściwości i dążenia na­
tury ludzkiej. Te lalki podejmują i rozwiązują w 
dziecinnej akcji wielki problem ostatecznych dą­
żeń ludzkości do szczęścia.

Jesteśmy na* arenie cyrku. W  pudle, ust-awio- 
nem na boku sceny, mieszczą się aktorzy w po­
staci lalek. Zjawia się aniołek, zapowiadający we- 
solą i pogodną grę, w kfióroj laleczki jego, przed­
stawiające dobrych i miłych ludzi, opowiedzą
0 swojem szczęściu i zabawią publiczność. Ale 
wpada nagi 3 djabelek, który wypędza aniołka
1 sarn ujmuje grę w rękę. Wyjmuje po koli i kró­
la Cacę, królową Dusię, ich dzieci Boba i Bazię, 
i, aby im się nie nudziło, praydaje im przyszic 
małżonki w postaci laleczek Dibcia i Gryzi. Z t.cj 
zamierzonej sielanki wylania się jednak w krót­
kim czasie watka na śmierć i życie, najpierw mię­
dzy rodzicami, później między dziećmi, walka 
która niebawem zamienia się w walkę ogólną 
wszystkich przeciw wszystkim. Cala ta ludzka 
lze.-zą chce żyć i używać bez pracy —  wszyscy 
wzdychają Jo -ideału — do szczęścia.

Ideał teu zjawia się wreszcie w postaci wolty- 
żerki cyrkowej Rufy, która wjeżdża z fanfarą na 
arenę na czcrwono-pomalowanyin koniu drewnia­
nym.

la , Fufa — mająca, jak się z dalszego toku ak­
cji okaże, uosobić szczęście —  ów ideał, do któ­
rego cala ludzkość dąży, nic jednak ubiegającym 
sig 0 Jcj względy dać nie może. Napróżno djaso-k- 
reżysar stara się ułatwić zalotnikom dostęp do 
Fufy —  napróżno chcc ułatwić dmuchanie na Fu 
fę. Gdy wszystko zawodzi, podsuwa im sztylety 
i maski wreszcie krzesi-wo. Od pożaru giną wsz.y- 
scy. Akt drugi, a wraz z nim marzenie o szczę­
ściu, zakończony katastrofą, przypomina podobną 
scenę z ^Miłosierdzia*.

Akt trzeci wreszcie, równie mglisty, jak po­
przedni, przenosi akcję do nieba, gdzie się ma od­
być sąd ostateczny nad winowajcami katastrofy. 
Sędziami mają być dobroduszne aniołki. Gdy te 
nie mogą sobio dać rady z wyrokiem, zjawia sio 
w krytycznej chwili święty Piotr i wysłuchawszy 
jieznań djaska-rezoincrą, który potwierdza, że 
»straszne dz.ieci« w obliczu śmienoi zaintonowały 
»Rod Twoją obronę*, daje znak aniołkom, aby 
zbłąkane" dzieci uniosły z sobą do nieba.

Taką jest w pobieżnom streszczeniu akcja »Stra 
sznych dzieci*. Jak widać z powyższego, jest to 
tasama ideologja, jaką mieliśmy w »Miłoshjrdziu«, 
tylko przetransponowano na nutę wesołą, grotes­
kową — trochę łmmorystyezno-jowialną. W  Śnie­
ci o teatru metoda, Styl, krąg myśli Rostworow­
skiego ma taJc odrębne piętno, żc nie można, utwo 
rów tego pisarza podciągnąć pod żadną z ustalo­
nych hategoryj, e ty  formuł literackich. Stoi on 
sam, jako twórca f i lo z o f !  dramaturg, o własnej 
skali pojęć i wlamy.m stylu teatralnym., który — 
choć prawdopodobnie nie ma dosyć krwi świeżej, 
aby się utrwalić w teatrze, posła Ja doswć siły 
i cnorgji myślowej, aby w teatrze polskim pozo­
stawić trwały i wysoce zaciekawiający ś!ud swo­
ich usiłowań.

Teatr kraluwski -wystawił sztukę Rostworow­
skiego z tradycyjnym pietyzmem, jaki zawsze 
stosuje do sztuk autorów, których sam wprowa­
dzi! w  świat desek scenicznych. Było rzeczą nie­
słychanie trudną dla reżyserji tchnąć życie w ten 
papierowy świat komc-epcyj autora, dać mu choć­
by groto-skow'0-ra.arjonetkow-y rumieniec życia, 
stworzyć ze złudy wzrokowej pozory Drawdy 
i zapewnić dziełu artystyczno ramy. P o l tym 
względem dyrektor Trzciński dzieli niewątpliwie 
zasługę z autorem. Pomysły jego wcielił zręcznie 
w kształt sceniczny, dał w całości obraz gry zai- 
m-uiący, b ły sk otliw y  i zabawny. Artyści, grający 
rrde lalek, nie mieli pola do rozwinięcia popisu 
seeTuczn-ego w poszczególnymi ro lach , ide dali 
złączonemi siłami całość stylową i pociągającą 
oko. w ezem niemały ma udział p. Iw-o Gall, któ­
ry prz 'T.ięł ni? obmyślił i 'szkicował seenerję po- 
3zez ególn y eh obrazów.

A by jednak oddać każdamn z wykonawców* co 
się należy, zapisać mns/.e na pienwszem miejscu 
doskonalą grę-" p. Szymańskiego w roli djaska. 
W  pirowadzeniif akcji rozwinął ten artysta zdu- 
iniowmjącą werwę i popis djalektwki, dający* mu 
patent wyższąj rangi w hfm-arcliji teatralnej. P. Ka 
cicka i p. Białkowski ślicznie won diii się w gołę- 
bio-ntdwne eigury króla i królowej, np. Kustow'- 
ski i Krasnowiecld dobrze mów:li swoje uaiw no- 
Sci, jako królewskie dzieci, p. Stodzclew-^ka była 
niilurhną baletnicą, a p. Kossocka figlai-irym 
aniołem stróżem. Obsadę u7,iipolfiiall pp. Klońska 
i p. Kaden, pierws.za jako Fufa, drugi jako nie­
zrównany w podkreślania jow alnej treści św, 
Piotr.

Publiczność, zaskoczona niezwykłym stjłem 
i chrrakterem wdeczoru, poc.7.ątkowo niezupeline' 
się orjontow ała. w  treści i zamierzeniach autora. 
Dopiero w części drugiej, gdy alegorja przemó- 
wali pełnią wyra-di, wsłuchiwać się zaczęła w tok 
akcji i rozumieć z.naczenio zagadki. Dlatego by­
łoby zc wszech miar do życzenia, aby przedsta­
wienia »8trasznycli dzieci* poprzedzone były 
krótkicm objaśniające™ słowem wstepnem, które 
wprowadzi publiczność w krąg myśli autora.

W , Pr.

zosa Kazimierza Morawskiego i portretem ajutora. 
Str. 152. Nakładem Stowarzyszenia przyjaciół 
Francji w Krakowie. Warszawa.— Kraków. Ge­
bethner i Wolff.

Książka ta obudziła w całej Europie niesłycha­
ne zainteresowanie, jako żyw-e świadectwo męża. 
sfaim, któiy był u źródła wypadków' i z rzadką 
bezstronnością, taktem, w wytwornej formie przed 
stawił dyplomatyczne wybiegi pruskie. Jasność 
i akcent prawdy wtórują wątkowi opowiadania, 
w którem b. prezydent Francji świetnie zdaje egza 
min na nowoczesnego histeryka wielkiego dziejo­
wego przewrotu.

Korony czeskie

' S l i e s  l i l i i ’?. I t e i l?  I U s t e
_  NOWE WYDANIE DZIEL SIENKIEWICZA.

Wioktzcść dzieł Henryka Sienkiewicza jest w 
handlu księgarskim wyczerpana. Konieczność 
przygotowania m w yoh pak ludów zbiegia się z u- 
kończoniem umowy w  roku bieżącym, jaką na 
wydanie dzieł Henryka Sienkiewicza .zaw-arla fir­
ma księgaiska Gebethnera i WoFfa. Na następne 
2f'-lecie prawra do wydawnictw' Sienkiewicza spad 
kobiercy powierzyli na zasałzie umowy Towa- 
rz\stwru wycław-niczcmu iOssóiineum*. W  nowej 
edycji, prócz dzieł, już dawniej wydawanych, po­
mieszczone będą oddzielnie »Fisma nieznane* 
Sienkiewicza.

— RAYMOND POINCARE: ^Geneza wojny
Światowej* (Le3 origines do la guerre). Sześć od 
czytów, wygiosz jnye.li w Paryżu w roku 1921. 
Tłoinaczonos z francuskiego za zezwoleniem auto­
ra przez grono członków S P. F K., ze wstępom 
sekretarza Tad. Stryjonskiego, z przedmowa pr>

Fo liiiKie Goiirjsil ZcpMtiej ■
Lwów, 10 grudnia.

Z powodu zgonu śp. Zapolskiej zgTomaidrziłi 
się wr » i odzieję pi"ze'd południem artyści i arty- 
•stki teatrów miejskich w jednej z sal Teatru 
Wielkiego na u iw zysłe  żałobne po Jedzenie. 
Zebranie zagaił diyu>ekto>r Gza.niowm i, poświę­
cając* ^łowa awącegm wapomnienia ś. p. ymar­
ie, j. której teatr i polska sztuka sceniczna tak 
wiele zawdizi.eczn.ją. Dyrektoir Czarnowski w 
krót.kiości skreślił niAzą:pomnian3 zasługi ś. n. 
Zaipołskicj, jako świetnej artystki scenicznej, 
genialnej pieańki i wielkiej opiekunki t«lcnt»>w. 
NaSłt.ę.pnie wmzwaił wszystkich do gremialnego 
udziału w piogr^ebie. Przemówienia tego na 
znak żałoby wyslureha-H zebrani stojąco. N a­
stępnie ro.zwiincla sic dysikusjn. po której u- 
elnwaJono wziąć iin ccirpoiro ndiział w pogrzebie,, 
w ydać pismo kondolencyjne do noidziny, rozle­
pić osobne kłepsydiry, złożyć wieńce imieniem 
"Dyireik.cji i fi.lji Związku ftatysłów —  w esacio  
oclean uwiecznienia, niezaiponinianych nigdy za­
sług fp. Zapołskiej dla teatru, postanowiono rr- 
twoirizyć fnńdlusz jej imienia, oiraiz prOlstarać ńą, 
by w  niedalekiej puzy-szłości mógł być umiesz­
czony ‘biust wielkiej pisarski w  foyer teatru.

Dyrekcja teatru w najblićcseym czasie pom y­
śli ponadto nad nc-aęzeniem pamięci zmarłej 
przaz wyi?taayienie kilku jej utworów.

Pcgrzob cdbędiziio się w  śnodę o godz. 10 ra­
no. Zwłoki pirizeniesione zostaną z krypty OO. 
Bernarda nów do kościoła. Po mszy żałobnej 
kornduk. ruslzy przPd teaifr, gdzie wypowieicH;ia- 
n.ą będzie moiwa. W  pog"7.ebie, który oilbodzic 
się na ko-szt miaista. w-eźmie udział oukieisitra 
oraz clióry teakrajne. L at-m ie w  ulicach, któ- 
remi przerjdizie kondukt ’ żałobny na omuntaaz 
Łycłzńkcwdd, okryte będą kiucm.

:Sic|9 białoruska 9 ©nniasiie
W  *iwfls*ż*.wie bawiła av diniaich oistabniich de- 

lega-eja Zja-zdu ludności bałoa-uskiej w  'Wilnie. 
W  sobotę znana delegację przyjęli prażyde.nt 
gabinetu ministrów i minkteu spraw- t  lewngte*? 
ny-cłi. Ztadekiarow'ala ona, że wdościanie bialo- 
rticiyi stoją zdecydowanie na ^tano.wWkat pań- 
strycwicści polskiej i zachowmją auzglediem Pze- 
Czyipospolitej całkoiwitą lojalność. Podcza-s kon- 
faram.aji stw ierdzono, że daiegliwo.ści adminr- 
srti»d^fne na teucnadi arojewództw T.iaclioidirnich 
uritęipują 1 że sytnateja. staje sio pojopaza. Nale­
ży judnaik wyldać jaszcze eaJy sizereig z-arządzen, 
ziniorzającycli do udło&kouałemia. etosiunków, 
puzyczem wzięte będą pod rozwagę postulaty, 
7jgło 7.mm prz ca deŁegatów na koinfereiK'ja,ch z 
p a etl sta w ick-łaml rządu 'polskiego.

która przypalła Polsce. Francuzi zapewnili sobie 1 Franki franc. 
po.ł-ol-no dominujący wpływ. Połowię kapitału j ^  rki niemieckie 
wpłaci rząd francuski, który będzie m ianow ał; Korony aus;r. 
prezesa Rady nadzorczej, połowę dyrektorów 
i jeneralnego dyrektora. Drugą połowę kapitału 
ma zebrać Polska Chodzi tu przedewszyetkiem 

( o przedsiębiorstwa, zastające pod zarządem pań- 
| stwownj dyrekcji górniczej Fl.kidanburg. Należą 
tu Iiepalnie auęgla: sKoenig*, i-Koenigin Luise*,
»Eilscłiowitz«, »Knuro,v« i dwa przedsiębiorstwa 
koksowe^auraz z fabryką brykietów. Państwowe 
kapaluie węgla na Górnym Uląsku produkowały 
dotąd około 5 do 9 miljunów ton węgla rocznie.

* UMOWA HANDLOWA POLSKO-a USTRJAC 
K A. Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
przygotowuje obecnie dla użytku nuJlisterstwa 
przemysłu i łmndlu materjały do przyszłej urno- 
avy handlowej z niemiecką Austvią. Organizacje 
gospodarcze i większe przedsiębiorstava przemy- 
słoaue i handlowe okręgu otrzymały pisemne kave- 
stjonaijusze, celern wyrażenia opinji w tym przed 
miooi*. Interesowanych, którzyby zapytania nie 
otrzymali, zaprasza. Izba handlowa i przemysłowa 
tą drogą do nadsyłania wniosków, względnie ży-
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LTKWJDACJA MINISTERSTWA B. DZIEL­
NICY PRUSKIEJ.

Warsr.aaua, 19 gTiidnia (PAT). Przybył tu uv 
siiirawacli likwidacji miniśteirsfwu b. dzielniieg 
pnivki&j ministcii' lYybidri z yiccm i mis trem Ja­
ckowiakiem.

POWRÓT JEN. LEROND Z PARYŻA.
Katow ice, 20 grudnia (AW ). Jen. Leron-d po- 

avru|ca w najbliższych dniach na G. Śląsk.

Miss Klsiisardd luliłyctna
FOMOG AMERYKI DLA ROSJI. R7euo Freie Prcs- 

f-e* dnnosi z Waszyiiguonu. że izba ,reprez(jntaiitóav 
przyjęia wniosek, upoważniający prezydenta liardin- 
ga do wydania 20 lmljonów na akcję ratunkow-ą dla 
Rosji.

RZĄD SOWIECKI REPUBLIKI DALEKłEGO 
WSCHODU zakomitriikował naczełiiemu dowództwu 
ym ji iapońskify, żc znajduje się na stopie wojtnnej 
7. tYładywostokiom i że liczy, na neutralność Jayoiiji.

ZJAZD SOCJAjlISTYCZNEJ MIĘDZYNARODÓWKI 
WE FRANKFURCIE. .Z Frankfurtu donoszą, że oftbyl

czoń przed dniom 13 styoznia 1922 roku.
*  STOSUNKI HANDLOWE Z RU.MUNJĄ. — 

W biurze Izby handlowej i przemysłowej przeglą­
dać mogą osoby intcresoavane wykaz firm rumuń­
skich, które pragnęłyby wejść w stosunki handlo- 
wm z kupcami polskimi.

Z BANKU ZWIĄZKU SPÓuEK ZAROBKOWYCH
Dnia 30 listopada 1921 roku odbyło się w Ban­

ku Związku Spółek Zan/tikoavych walu zabranie 
Tcav. Akc. C. Eartavig w Poznaniu,

Ze sprrrwozdania zarządu należy zaznaczyć, że 
firma pootwierała w całym szeregu miast polskich 
oraz ma Górnym Śląsku własne oddziały, a w War­
szawie i Krakowie wykończono feodowę żelazo- 
betonowycb czteropiętrowych magazynóaa', z  któ­
rych każdy pomieścić może S00 wagonów’ towaru. 
Magazyny to posiadać będą bocznice kolejowe 
i są wyposażone każdy w iwie windy elektryczne.

W  Ł-odzi zakupiła firma wielka plac z magazy­
nami i bocznicą kolejową. W  ostatnim czasie stwo­
rzono przy oddzielę gdańskim Oddział żeglugi 
morskiej, który rozwija się bardzo dobrze.

Ogólny obrot firmy w roku obrachunkowym, to 
znaczą’ od 1 li psa 1920 roku do 30 czerwca 1921 
roku, wyniósł tr?v miij-ir-dy 7U0 ni i] jonów m.arck. 
Fo odliczeniu 11,GG7.J25 Mkp. 93 f. na fundusz 
odnowienia, uzyskano czystego zysku 9,257.000 
Mkp., z których na cele dobroczynne i tantiemę 
dla Rady Nadzorczej przekazano 1,609.980 Mkp., 
uchwalono wypłacić dywidendę w  wysokości 30 
procent na akcjo.

Na zebraniu tein uchwalono podwyżkę kapita­
łu akcyjnego o najmniej 60, a najwyżej liO  mijjo- i 
nów marek. StaTzy akcjonarjusze korzystają z pra i 
wa dokupu na óednę starą dwóch nowych akcyj \ 
bo kursie 150 procent. j

Wszystkie uchwały oraz pokwitowanie Radzie' 
Nadzorczej i zarządowi zapadły jednogłośnie. j

* O REDUKCJĘ DŁUGÓW POSZCZEGÓL­
NYCH PAŃSTW. Paryskie kola polityczne i fi 
nansowe odnoszą się bardzo życzliwie -do pomy-1 
siu angielskiego redukcji długów poszczególnych i 
państw i zwołania w tym celu spocjalnej konft ' 
rencji Podnoszą, żev(y!ko anormalny stan waluto- j j 
wyiĄirzeszkadza obecnie unormowaniu gospodar- i 
ezych stosunków vr  Europie Pomyślne zakftwienic I 
Jej kwest ji zadecyduj.-' o ourodzcmi Europy. G d y -. 
by doszło do redukcji ogólnej sumy europejskich 
długów według projektu Lloyda Goorge‘a, dług j 
Polski wobec Francji zmniejszyłby się przeszło
o 30 prt cent.

* ROKOWANIA LIKWIDACYJNE BANKU AU- 
STRO-WĘGIERSKiEGO. »Neue Freie Piiesse* donosi, 
że z początkiem nowego roku rozpoczną się rokotva- 
nia likwićiacyjne banku austro-węgierskiego z rządem 
austrjackim i węgierskim. IJkwi Intorz.y zwujłają za­
stępców innych państw sukcesyjnych na konferencję 
na dzień t lutego Jcżełi rokowania będą miały ko 
rzystny obrót, to likwidacja może nastąpić z wiosną 
1922 r.
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rubli trans. 291, sprzedaż 293, kupno 289, h% Waisz? 
wy trnus. 297, sprzedaż 299, kupno 295.

Waluty nadesłane, telegraficznie zniekształcone.
Alicje: Bank handJ3wy 2275, Bank kredytowy war 

szawsld 2750 —2800, Bank Zjednoczonych ziem poi 
skieh 950, Liłpop-R-ui-Locweustc-in 2750—2700—2725 
Ostrowieckie zakłady 2575, Rudzk' 17.5—1750—182; 
Starachowice 8775—3800. Pocisk 850. Żmrardów 49001 
Perkowski 1109—112-5 Jablkowscy 1050—1100—l ilf 
Żegluga 1275—1250—1273, PoLka' nafta 1750—1775- 
1750.

iILLOA PRASKA. Benm '42‘GO, Warszawa 2‘33- 
2‘95. marka niemiecki* 42'GO, marka, polska 2‘15—2"i5 

N GIEŁDA SZWAJFARSK A. Londąn 2x'62, Paryi 
li ‘W), Bs.iin 2B0, Nowe York 514, łłcdjolan 28‘Ó0 

Praga 6‘50. Budapeszt 0‘77. Zagrzeb 2, Warszawa 0T1 
Vviedcń OTO, austr. stcmpl. (i!a).

Końcowe Kursa: Berlin 2‘87, llołanaja 188:25, No- 
wy York 514, Londyn 2P62. Paryż 21‘70 Modjołar 
25 60, Brukscła 4010. Kopenhaga i()8, Sztokholm 12f 
CŁrystjanja 80, Jlaciryt 70 .50, Buenos Aues 170, Pra 
ga 600, łlmJapeszt (j‘77, ZagTzcb 2, Warszawa 017 
YYiodcń OTO. austr. stcmpl. 0T0.

GIEŁDA BERLIŃSKA. Dolary 172‘40, bełgłjskic 
K',50‘50, funty 73P75. frńncujfeie 1407, włoskie 794, 
pokkie 0'20. czeskie 22C au% . stcmpl. 3T5. nunuń- 
skis 155*77). szwajcarskie 3381*50, Amsterdam 0345*35.'
Bu. nos .-\ircs 5815, Cliwstjanja 2737'25, Kopenhaga 
904f>‘Sfi, Pz.t.ikh jm  4:735*00. Hełsinafors 332*05, Wło­
chy 79t‘20, Londyn 731*75, Nowy Y ork 174*32, Paryi
1411*00, Szwajcai-j? 389PÓ0, Ib szpan j;. t.582‘40, stuup) 
uied. 0*95, łh-iga 2i'5‘2o, Budapeszt 26*72,

GIEŁDA PARYSKA. Weksle na Niemcy f ‘87, ns 
PYagę 1-)‘,)7. Amerykę 12'30K, Bcłgję 93'87, Rr.laiuljf 
•15! W . 5'- D t łiy B6‘87. Szv.-ąjcaiję 24°'.75. łliszpanj' 
183.

GiELDA LONDYŃSKA. Weksle na Belgję 54*15, ns 
Holandję 11*53, na Amerykę 42P12, na ELszpanje 

Włochv 92*12. Ni"cm'v 775.
GIELDA NOWOJORSKA. Weksle n: T.ondyn Ca lut 

Transfcra 410*62. weksle na Londyn 60-dni-owe 402*62 
na Paryż S‘10, na Bc.lin 0*58, na Ksianaję 36 60, »re 
bro krajowe 99'62, zagraniczne 06*75.

MARKA POLSKA W BUDAPESZCIE. W cTcjnlr.cn’ 
notowaniu notowano markę polską w Budapeszcit 
•‘S'50—19*50.

Odpowiedzialny redaktor*'
f e l C H A L  K  O ?! 0  P I N  S £  *,

NAKŁADEM
. J A V ..W Ó .W >  „N O W E J  R fc r. •' A T* 

tpo-ju z ugr. ocp,

łym dtiilc n!f poehmD? ad Redakcji).5 Art j  Kalj

S t O M l i B  R oS tila  SK ulsKI
k o i ę g  a r z

przeżywszy lat 31, opatrzony św. Sakramen­
tami, zmarł 20 grudni? 192! -. w Krakowie. 
Pograć o odbędzie mę v. dnia £2
b. m., ó godzin i o 3 po południu z kaplicy 

cmentarnej.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odpfawionetm zostanie w piątek, dnia 23 bin., 
o godzinie pół do 10 rano w  kościele OO.

Karmelitów.
O to-m zawiadamia w  ciężkim smutku pe zo­

stała żona, syn. i matka.

się tam zjazd socjalistycznej międząmarodówki. Wzięli 
w niej udział delegaci socjalistów francuskich, an­
gielskich. szwajcarskich i austriackich. Francuz Lon-

f i

et atakował w gwałtowny sposób poliipkę k.mita- 
tow francuskich i podniósł frkt że robotnicy fran­

cuscy stoją na stanowisku, że sprawa zobowiązań rc-

że. wspólne postępowania międzynarodowego pro' 
rjalu uratuje polrtykę międ-zyriarodową. IV tyrn sa­
mym duchu przemawiał Szwajcar, Girinun.

LUDOWCY M  STRJACCY l\  POŁĄCZEŃ?EM 
AUSTRJI Z NIEMCAMI, Z Wiednia donoszą: Wy­
dział -wykonawczy wszerlmiomieckiego sLomiictwa 
ludowego uchwalił rezolucję, w której oświadcza, że 
nic przcstauio dążyć wszystkic-mi środkami do połą­
czenia A ut.trji z państwom uicmicckiem.

PREZYDENT MINISTROM.' CHIŃSKICH złożył dy­
misję na ręc? ąirezydenta republiki chińskiej. Dymisja 
została przyjęta.

W ia d o m o ś c i  g i e ł d o w e
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Mimo pojawienia się 

na naszych rybkach większej dościi gotówki, nie mo­
żna zanotować większego zainteresowania dla akcvj 
towarzystw przemysłowych i handlowych. 1’rzedc- 
wszystidom dlatego, bo gotówka szuka obecnie, jak 
uczy doświadczenie, interesów Icrótkotermiiiowych i 
nie chce się angażować w lokaty dhigoterminou. e. ja- 
kiemi są przedsiębiorstwa przemysłowo-handlowe, 
których przyszłość jest związana z dwoma kwestiami, 
dziś jeszcze* bardzo się problematycznie przedsiawin- 
jącemi, ty kwestią Gornego bl.ąska i Iiosji zo stano- 

pś-ftka ekonomicznego. Rezerwa zaś sfer zainteresowa­
ły  ch wobec akcyj piy.emysłowo-handloiyyeh jest tem 
większa, że, jak wiadomo, przez tak długi okres czasu 
nie przynosiły zysku również zagranica nie kupuje- 
ic-l), -bo ich wywozić nie wolno, a i danina podobno nie 
pomnoży zysków praemysłowtw. Stąd na naszych 
giełdach zjawisko1 zupełnej apatji w obrotach temi 
akcjami.

Wczoraj aa naszej giełdzie w minimalnych obro­
tach było zaledwie sześć gatunków’ papierów przemy- 
słewą-cii po kursie nieznńenion” m lub nic nie znaczą­
cych wahaniach in plus lub minus. Większą dyferen- 
cję (590 punktów) zniżkową wykazują tylko /Ziele­
niewski*. 7, handlowych obracano tyłko *P. T. H.* i 
/Polskim Globem* bez zmianą’. Akcjo bankowe i pa­
piery procentowe bez ruchu.

Ra rynka dewdz ruch przekaz.owy tylko na Berlin 
(po kursio mocniejszym o la purdrtu) i YYiedeń bez 
zmiany. Dolary szacowano 100 punktów niżej. Reszta 
bez zmiany.
C eduła ieursowa g i e ł d y  k r a k o w s k i e j  

z dnia 29 grudnia 1921

Z powodu przc-nry w Lcmunikatji telefonicz- 
no-iide,graficznej, nie otrzymaliśmy wczoraj w ia­
domości telefonicznych i telegraficznych z War­
szawy i Lwowa.

D zia ł ekanom iczny
* Z R YNKÓAY ZBOŻOWYCH. Na światowych 

rynkach zbożowych panował w ostatnim tygodniu 
nastrój spokojny w ożywionych obrotach pr/y  du­
żym popycie i podaży. Ceny nie wykazują w cią­
gu tygodria istotnych zmian. Zewsząd nadchodzą 
dość pomyśine wuudomości o manie wysianych 
ozimin. Podobnie i giełda warszawska wykazuje 
stabilizację cen i znaczniejszo obroty, w które 
weszła większa liczba towarów, jak groch, hrecz- 
ka, kasza hrcczana i t. d.

Zakończenie się mrozów będzie powutane z wiel- 
kicm z-adowoleniem, bo jakkolwiek oziminy są do­
bre, w razie mrozów groziłoby nieb ezp ic c z c ń s t w o 
w części kraju, położonej na zachód od Wisły, po 
zbawionej dziś śniegu.

* POLSKO-FRANCUSKIE TOW ARZYSTW O 
DLA KOPALŃ GÓRNOŚLĄSKICH. Powstało pol­
sko-francuskie Towarząrstwo akcyjne, obejmują 
ee kopalnie węgla, należące dotychczas do rządu 
prusklcrro, położono w  lei części Górnego Śląska

Polski Bank Przemysłowy 
‘Banie Lip.uerzny 
Bank Małopolski

Transakcja
Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny bank Kredyt.
Bank ziem. dla kresów Łańcut 
Polskie Tow'. handlowa

Transakcja 
Handl. Spółka akc. »Impex* 
s-Poiski Glob*

Transakcja
Żegluga Polska 

c ws-ki

ofiar. źąd. 
000"— 7«i‘—pao*  mon1—
725'— 775‘— 

750*— 
650‘— 
400*— 
700‘—< 
725*— 
665*— 

250*— 800*— 
1050*— ł25ó‘— 

T2001

600 — 
350'— 
600'— 
C: 5‘—

Z mocy reskryptu Magistraiu miasta Krakowa 
L. 17891/iTla/l921, odbędzie się w dniu 23 gru­
dnia b. r. o godz. 19 przed południem w magazy- y 
nie firmy spedąmą jnej i-Rekord* w Krakowie przy- 
ulicy Dietla i. 53 licytacąjna sprzedaż 20 sztuk 
materji Serge. — Bliższe warunki do przejrzenia 
w Magistracie miasta Krakowa do hczby, wyżej 
podanej, względnie przy samej licytacji na miej­
scu w magazynie firmy »ltokord*. 6G31

.Z ,* A J

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

a

FoBręke lasigii i narządzi winifiętl 
Odiwfa t£lazo i i i !  w KmKoisit

z a w i a d a m i a

że na skntelc postanowienia mini 
sterstwa skarbu i handlu L. 2111 
z dnia 22 .listopada 1921 r. 6-cio-ty 
godnioyyy t e f m i n  subskrj^pcyjnj 

kończy się dopiero

dnia 10-go stycznia 1922 r
6580 1 5

W \a nr lf / m

® ERUG1E ŚWIĘTO BOŻEGO NARODZENIA. 
SALA STRZELECKA

<?
© o gcdz'nie 9-tej wieczorem 

W IELK A ZABAW A TANECZNA. 
Zaproszenia i bilety w'ydaje codziennie do 25 

350— 1350*— i 5  " riidnia ’>iuro rek,amy prasowej ^Promień*,
5200‘ 5r>ni)‘-  i f  Rynek główny 1 30, a w dzień zabawy od

Transakcja 5500*—  5300*— godziny 5-tej po południu przy kasie w Su1
Strzeleckiej.H. Cegielski, fahr. masz., Poznań 2000‘— 2200'

'Transakcja 2950*— ŁTOO*— ( 
Warsz, Ska akc. bud. parów. ±100*— 1300'—
sTęźebiuia* fabr. masz. i riarz. rołn. 2800'— 3000-— 

Transakcja 2900*—
Zakłady aniun. »Pooisk« 80C— 900'—
»Automotor« fabryka samochodów 900*— 1100'— 
i Górka*, fabryka cementu 7800'— 8200*—
Sicrszańskie zakiudy górn. S. A. 7400*— 78o0‘— 
»Tepege* Tow. dla przeds. górn. 5300*— 5600*— 

Transakcja 5500*--.
Polska Nafta 1600*— 1800*— \

Transakcja 1700*—
Elektrownia w Sierszy 1300*— 1400'—
>Pczet* powsz. zakł. bud. 1000*— 1125*—
Fabr. przetwa tłuszcz, w Trzebini 5200'— 5400'— 
*Krakus* zjedn. fabr. pizelw. wysk. 2CU0*— 2800*— 
l abr. i raf. cukru w Chodorowie 2900*— 3100*— 

Transakcja 3100*— 3000*—
Waluty i dewizy:

Kup. snrz. czeki
Dolary St. Zi. £800 — 3000*— 2S00‘— 3000‘—

K U R S A  H A W D L C W £
K. ZIMOWSKIE©}

RYNEK GŁÓWNY 17, II. P.
YYpisy w szkoł9 od godziny 5— G, a w kance­
larii, ulica Tenczyriska 1. 2 (przy ulicy Zwie 

rzynieckiej) cały dzień.

ABAŻURY do lamp elektrycznych, gazOi 
n ych  i naftowych, gotowa i na zamówienie. 
LAMPY ELEKTRYCZNF biurowe, salor.owe 
i wiszące, oraz ŻARÓWKI najtaniej ULICA 
SŁAW KOW SKA L. 30, luż. A  JASTRZĘB­
SKI II. aietro nad kawiarnia!. Tel. 201H
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iTraków, wilca Flon>janska L. 11
poleca w wielkim wyborze, hurtownie i częściovvo:

i ronfitury domowej oboty na białym cukrze; z wiśni, porzeczek, malin, poziomek, g Poleca również pierwsze] jakości: ciiKry deserowe, czekolady, kakao torU
ft 1 usk i\i ek, róży. fcok malinowy, wyrub własny, we flaszkach rozmaitej wielkości. §  ciastka, andruty pod torty i karłsbadzkie, przekładane cukrem. Pierniki toruńskie'
*: ompoty, marmolady, marynaty. TT»vaga! Wyroo domowy: grzybki prawdziwki, | miód prawdziwy pszczelny, ohwę nicejską, figi, rodzynki, orzechy. Ozdoby na drzewko'
J rydze, korniszony, ogórki w słojach i na kopy. i  łl rFnł*1.’ i or/nlrAln/ł Ałirn 1 rw m i In A v» bJ nnlrA H Tm i a 1̂ J 1----11 ..1.      

CENY KONKURENC YMFiłE

« /  JL • -  U  '  t J  7 ~  ~ ------ « /  — m l ^

figurki czekoladowe i z cukru, cukierki pakowane w bibułkach na wagę.

CENY KOMEURENCYJNE! f

| [J ttC la t w miejscowości prie* 
m jsłow o-naftow ej środkowej 

Małopolski posia*uje zdolnego kon- 
cypienta. Bi«cmne eęłoszen a: Sta 
aisław Jabl, Kraków, Kr iwoder 
SKa 26. 66..0 1 2

iprzedam handel bolonjalny z mle 
czaro ą i mieszkań.em; wszyst­

ko wolne o l  czyLBzn lat sześć. — 
Zakopane, Krnpówbi 27, Jan Ko 
aień. 6493 3 U

Rutynowana
polsko-niemiecka sterotypFt- 
ka, ohznajomona z pomocni­
czą książkowością, poszuki­
wana. Zgłoszenia pisemne: — 
Skrytka poczt. 97 . 6593 2 3
B M K S S m O H D  -SB - • 53KK! 1

Kifka miijonów
mam do r mieszczenia w całości la t 
cięśouw o. ZgJszen:a  ood ftnas- 
ry k a “ przyjmuje Administracja 
.N a.rej Retormy“ . 6199 3 S

H n i t e p i a j  i3 chsteina, okazyjnie 
■  i  i ‘ przedania. —  Wiadumoś'' 
w sk+adjee toriepianów Heleny 
Smolarskiej, W olsz L 7. 6612 2 4

M a g l s  ^ a  armacji poszukuje pc 
1 1  iady w Krakowie ewentualnie 
zarządu lub dzierżawy na prowin­
cji. —  Zgłoszenia pisemne pod 
„A p te k a ’* przyjmuje Aciministra 
o ;a „Nowoj Rclorm v“ .J 6613

PAFIEBY L2S T© !72
pocztówki ortystyczae, albumy, ram­
ki, p.rtfole, karty do gry, poleca 

s k ła d  p a p la n i i  g a la n te r ii
1WBM SI OWIANY 

K ra k ó e ., ds. S ia w k o w s k ?  24.
5606 17 30

z. s i e n s c i  w ie lb łą d z ie j ,  o r y g i n a l n e

mgielskie, lS -fc ro ta a  w y łr s y ir a S o ś ć  p a s ó w  s k ó r z a n y c h , nadeszły w wymiarach
od luO — 355 mm.

8M 8«
męską i damską bieliznę, obuwie. 
Zawiadomienie p+iomne la t ustne. 
Interes chzze icijański. HrePerowa, 
bL SecieDsusea 5 ,1 pM w oficynie

|619s 20 £0

' FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH
„ O D L E W “  0195 3 6
Kraków, Grzegórzki 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres odlewnictwa wcho­
dzące, naprawy motorów wybuchowych, oraz roboty 

stolarskie . tartaczne po cenach najniższych.

S f l i  lisów, iiyder, kan, tchórzy" 
kretów i t. p. 

knpaje w każdej ilości po najwyższych cennch
FIRMA

ANTONIEGO TRĄBKI SYN, SKŁAD FUTER
K RAKÓW , UL. SZEW SK A L. 12. 6611 1 6

UWAGAI

ogromny wybór pończoch damskich od 200 Mkp. wzwyż, 
pończoch dziecięcych, sicarpetok męsKich i rękawiczek, 

polecają

WIESŁAW SZAJBA KG WSKI i SKA
KRAKÓW, UL SZCZCPAŃStCA L. 11. 6619

odpadki sukna, am wykańskiego sukna, papier gazetowy 
i odpadki papierowe, kupuje po najwyższych cenach

J. Bettsr, Kraków, ul. Krakowska 49, Tel. 1449
6502 2 3

z*mo-vvo wetnianc i  trykotowe 
trii^AUniuZn' antylopowe i zamszowe w wiel­

kim wyborze.

Pończochydamskie i męskie.
^  jypTfiri? i Q7 3 lP Ińmalaja poleca wdoboro 
U. rwlul j  1 u lu  IG wy m gatunKn i najtaniej

F. Ludański, uh św. Anny 2.
(’ 'fJTFlS1 Rękawiczki długie, babwe, zniszczone 
^ .‘iŁ trf- przerabia się na nowe. Przjjmnje skóry, 
• i yiyesAno przez PT. Klientów do wyrobu ręaawiezaK.

artystyczne dekoracje mieszkań 
w y k o n u j e  f i r m a :

l m iesięczny kurs fra ac , an~ 
I niern. — V? pisy! Grodzka 60 

I p., (szkoła ewang.) od •: 7.
6528 2

r ty c z k i  na I hipotekę są do 
udzielenia. Zgłoszenia: Biuro 
„U czciwość11, Kraków, Pohwa'o 3. 

6529

.  .  . 'tarę, nawet połamane 
i 4  d s w c a k l e le k t ry s  ne.

T. Armatys, Kraków, ZyDlikiewi- 
cza 15, II p., oficynj. 6213

magrzyn mebli
® Kroków, SzewsiiG 4 . Telef. 1351.
6548 2 11 .

Tow arzystw o dia skór i obuwia
Spółka z ogran. odpow.

KRAKÓW, UL. SZEW SKA !7
poieca w w iek i n wyborze:

męskie, damskie i dziecince, luksusowe i praktyczne
najnowszych fasonów, 6622 1 2

Botki, pantofle, kd'osze i śnegow ce.
Pończochy i skarpetki. "5SSS

w  W  w  _  _  _
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przez emisję nowych 315.U00 sztuk akcyj po Mkp. 230-— imiennej wartości-

Y ralne Zgromadzenie akcjonariuszy Banku Małopolskiego w Kranówie uchwaliło dnia 25-go czerwca b. r. podwyższenie dotychczasowego kapitelu 
aiccyjnego z samy Mkp. 112,000.000-— na Mkp. 200,200.000-—, przekazując Badzie zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegQM>wychVarunków 
dia emisj’ tychże akcyj.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mkp. 88,200.000" — przez emisję nowych sztuk 315.00C 
pehi^ ./płaconych akcyj po Mkp. 280-— imiennej wartości.

Objęcie większości ;nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego 
Zgromadzenia akcjonarjuszy z dnia 25 czerwca b. r. i na zasadzie postanowienia p. Ministra skarbu oraz p. Ministra orzemysłu i handlu z ama 21 hstopada 
1921 r., zamieszczonego w  Nrze 270 ^Monitora Polskiego* z dnia 26 listopada 1921 r.

na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeń­
stwa do poboru nowych akoj j w ten sposób, że z a  (Ewie d a w ii3  a k c je  
p o b r a ć  m o g ą  je d n e  n o w ą .

2) Ps*wy k o r z y s ta n ia  z  p r a w a  pefenra należy przedłożyć 
dawne akcje lub kwity tymczasowo, które zostaną zaraz zwrócone po uwido­
cznieniu na nich wykonanego prawa poboru.

3) P r a w e  p .iije r u  w y k o n a n e ; i z g ło s z o n e  feye n u ż e  n a j­
p ó ź n ie j d o  elnla 1 5 -g o  s to c z n ia  1 9 2 2  r . p u d  r y g o r e m  n tra ty  
te g o  p r a w a . ’ _

4) K u r s  e m is y jn y  now yćfe a k c y j w y n o si M k p . 4 7 5 *—  d la  
d o ly c litz a s u w y c h  a k e jo ita r p is iy , w y k o n a je c y e h  p r a w o  p o ­
b o r u , z a ś  M k p . 6 0 0 * — d la  neeyycSi a k c jo n a r ju s z y .

©

©

5) P r z y  z g ło s z e n iu  u iś c ić  n a le ż y  gotówką całą cenę kupna 
wraz z 6°/o odsetkami od ceny kupna od dnia 1 lipca 1921 do dnia wp.aty.

6) ł łe p a r t y c ję  o o w y c li a k c y j przeprowadzi Dyrekcja banku 
według swego swobodnego uznania.

7) N o w e  a k c je  w y d a n e  k e d a  w swoim czasie akcjonarjuszom 
po zawiadomieniu o przydziale akcyj x po skonfekcjonowaniu sztuk za 
zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

8) N a  w y p a ile b  n ie p r z y d z ie ie n ia  n k c j j  bank zwróci wpła­
coną kwotę wraz z odsetkami, w wysokości 4%.

9̂  N o w e  a k c je  u c z e s tn ic z ą  w z y s k a c h  S a n k u  począwszy 
od dnia 1 lipca 1921 r.

rtn Z g ło s z e n ia  s u b s k r y p c y jn e  n a  n a w ą  e m is ję
w  K r r k o w ie :  

W W a r s z a w ie :  

s e  1 « » * » w i c ł

Bank Małopolski, Bynek płówny L. 25;
Fil ja Polskiego Banku Krajowego;
Fiija Bankn Handlowego w Warszawie;
Oddział Banku Małopolskiego, ul. Marszałkowska lo 4 , 
Bank Handlowy w Warszawie,
B-ink dla handlu i przemysłu;
Oddział Benku Małopolskiego, ul. h Mam k j.
Polski Bank Krajowy; ,
Oddział Banku dla handlu i przemysln;
Oddział Banku Dyskontowego) Warszawskiego;
Bank Związku Spółek Zarobkowych;
Polski Bank H andow y;
Bank Przemy Mówców;
Oddział Banku Handlowego w Warszawie,

a k c y j  w ł y j m i r ą  d o  dni#i 15 l u t e g o  ' 9 2 2  r . następujące instytucje;
Oddział Banku Małopolskiego, ul. Moniuszki 4 ;
Oddział Banku Małopolskiego, ul. K rakow ska 8; 

n „  „ ul. Supieżyńska 10;
* „ „ u l .  Jagiellońska 3;
„ „ „ ul. Kolejowa 8;
„ „ „ ul. Krupówki 38;

„Deutsche Bank“, F iłja  w Katowicach;
Spółka Komandytowa „Feige et Oo.“ ; 

w  u P Ó i e w s h i e ]  H u c i e :  „Oberschlesiscber Bankvereiu“ ; 
w  v , i e d n l * j .  Powszechny Austrjacki Zakład Kredytowy Ziemski;

Austijacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu";

I
0

w  Ł o d z i :  
w T & ru o w ie : 
w  S ta n is ła w o w ie : 
w R z e s z o w ie :  
w  B ie B k u : 
w  Z a k o p a n e m : 
w  K a t o w ic a c h :

6444 2 4

JV Banami Literacką m Krakur*® oL Jaricłlofir1-̂  & 8>m!uroi L  K. Góiuki.


